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m iefiecznie we Lwowie 
20 Mk., z  dostaw ą do do 
m u 23 Mk., z  p rzesy łką  
w Polsce 23 Mi;., winnych 
państw ach 25 Mk. Za 
juni&nt adresu dopłaca się 

60 fen.
C«na p tjM ljdC M g*  
ptMneru m  M l)m  

• a u i m  Polaki

i filarka
Konto czekowe P.R.O 
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KURJER LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia miejscowe (lwowski®) 
za 1 wiara nonpar^il. M. 190. 
Paski na str. tekst o 100% dro
żej, .Nadesłane* i -Nekroioąla* 
za wiersz nonp. 4 Marki, ^Ko
munikaty* i reklamy po kronice 
u  wier«. nonp. 7 Mk. Drobu^ 
ogłoszenia 40 fen. od wyrazu a 
po 80 fen. tłustym drukiem. Dla 
poszukujących pracy po 30 fon., 
tłustym diukiem po 80 fen. Ogło
szenia na niedzielę i święta o 

60®/« dro&u-
Ogłoszenia z a m ie jsco w e  (wwi- 
Iwowakie): zwykłe 2 marki ** 
wiersz nonpareil., nekrologi i na
desłane 6 Mk., komamaaty i re
klamy 10 Mk., drobne ogłróztntft 

60 fen* od słowa.
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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego".

Polacy bukowińscy.
KWESTJA AGRARNA —AUTONOMJą Pi OW [NCJO- 
HALNA. —  RADA NARODOWĄ. _  INNE ORGANI

ZACJE POLSKIE

(Od rws"aego k o resp o n d en ta ).

» Cłerziowce, w kwietniu. 
W obec znacznego srosumowo stanu posiadania, 

jaki mają Polacy bukowińscy w ziemi nie od rzeczy 
będzie poświęcić s ’ów parę, ogólnej reformie rolnej. 
Reforma rolna dotychczas dla całego państwa n ;e 
uzyskała ostatecznych sankcji prawnych, nie przeszła 
bowiem przez ciała ustawodawcze i  nie uzyskała a- 
probaty królewskiej. Jedynie reforma rolna dla Bes- 
saraoji jest z punktu widzenia prawnego załatwiona. 
Niemałą przyczyną obalenia gabinetu uprzedniego i 
przyjścia Avarescu była właśnie szczera chęć prze
prowadzenia reformy , agrarnej.

Polacy bukowińscy mają około jeaną piątą ogólnej 
liczby ziemi na Bukowinie, znajdującej się w rękach 
wększej własności, Ubecnie, jakby astro jen, przygoto
wawczym, część ziemi ma być przymusowo wy«fzier- 
żawiona włościanom. Zapoczątkowanie rerormy agrar
nej nie wywołało zoytniego popłochu wśród ziemiań- 
stw&, gdy z formy, w jakich projektowane przekształce
nie sposobu właoan a  ziemią miało być uskutec znione 
nie zarysow ały się zbyt groźnie. Jednak początkowo 
pewna ilość ziemian była szrłonną do emigracji, dziś 
ten prąd zamari i powrócono dto normalnego życia.

Drugą sprawą wyniesioną na porządek dzienny 
jjrzez zarządzenia nowego gabinetu, jest kwestja ogra
niczania autonomji prowincjonalnej, podciągnięcia pod 
jednolity szemat bukareszteński życia wszystkim ziem 
świeżo zajętych. Na zasadzie złączonego rozporządze
nia gabinetu Averescu następuje reorganizacja całku- 
wita dotychczasowych urządzeń. Rozpor- adzenie to na 
Bukowinie i Siedmiogrodzie spotkało się z bardzo 
sfnym  sprzeciwem, motywowanym niemożliwością za
stosowania wszystkich reform przeprowadzonych iprzez 
Bukareszt, jako w  niejednej gałęzi życia administra
cyjnego cofających życie o kilkanaście lat wstecz.

Ruch opozycyjny Bukowiny, a przedewszystkiem 
Siedmiogrodu, jest bardzo poważny i niewiadomo 
czy nie zmusi rządu centralnego do rewflz,'; swoich 
postanowień. W  kołach kierowniczych obydwu tych 
prowincji były omawiane wszelkie możliwości tak, 
iż być może, że staniemy w  niedługim czasie przed 
bardzo ciekawemi zagadnieniami.

Bukowińską Polonję w stosunku do władz central-j 
nydi reprezentuje tak zwana Rrdh Narodowa; wy-J 
brana ona została na podstawie równego, tajnego,1 
bezpośredniego głosowania, składa się ona z dwu-i 
dziestu siedlimu członków. Rada Narodowa w stosunku 
do władz rumuńskich potrafiła sobie zapewnić znaczny i 
autorytet ona też uchodzi za wykładnik jedyny w , 
sprawach polskich. Z ramienia Rady Narodowej jako 
przedstawiciel miejscowego społeczeństwa polskiego 
wszedł do senatu dr. KwiautowsSd z G zem pw Lc, gdzi: 
umiał sobie i  sprawie reprezentowanej zapewnić na-j 
leżyte miejsce. ]

Po za ogólną reprezentacyjną organizacją, jaka 
jest Rada Narodowa, działa cały szereg miejscowych 
stowarzyszeń, skupiających siły i  poczynania polskie. 
Do takich w pierwszym rzędzie należy zaliczyć Dom 
połsk w  Czerniowoatch. Dom polski powstał 1465 r . • 
jako ustoja dka rozbitków stłumionego ruchu narodo-! 
wfegp. n a  terenie Kona»esów1d. od tego czasu stale

Dalszy pościg wojsk nieprzyjacielskich.
Bolszewicy przygotowują się do obrony Kijowa.

na zestala jjrzez nieprzyjaciela zćftjaflizotrana 
przy pomocy nowo sprowadzonych posiłków. 
W pościgu za cofającymi na Kijów oddzia
łami nteprzyjaciela, zajęła nasza konnica Wasyt- 
ków.

Na reszcie frontu energiczni, wywiady.
Kuliński, pułkownik.

Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu gene 
rałnego wojsk polskich z 7 b. m.

Rozbite siły nieprzyjaciela cofają sie na 
Ukrainę w zupełnym nieładzie. Nasze pociągi 
lancerne, w pościgu za oddziałami piechoty, za- 

stacją Wapniarki. nesztki drugiej armji 
bolszewickiej cofają się na Kijów, którego obro-

„ W s z y s c y  n a  f r o n t !“
Fałszywy alarm o wzięuiu Kijowa środkiem agiraeyjnym bolszewików.

Krabów. (Tel. wt.) Krakowska radiotelegra
ficzna stacja przychwyciła depeszę z Moskwy wczo
raj o g. i min. 30. Depesza zaczyna się od słów. 
Polscy panowie zerwali rokowania, rozpoczynając 
ofenzywę, i dziś zajęli Kijów (?) W dalszym cią
gu depesza ostro atakując polską fturżuazję, 
wzywa wszystkich chłopów i robotników do wiel

kiej akcji wojennej w obronie Rosji sowieckiej,
których hasłem być winno: fS&zyscy na front. 
Dziś w południe mają się odbywać w całej Rosji 
mityngi, wzywające do powszechnej rewolucji.

Jest to oczywiście środek a g ita cy jn ie  stro
ny bolszewików.

h u b  m l  na Polskę r c l i  s f t i i a  %  io m m  A l
Londyn. fPat) H avas. Jeden z członków  Izby 

gm in zainterpelował rząd o to, że terytorjum  zaj
m ow ane obecnie przez Polskę, leży poza granica
mi wytkniętemi przez Radę N ajw yższą. B. Law

odpowiedział, że Wielka Rrytanja nie będzie po
magać Polsce w napadzie (!) Iia Rosję, oraz że 
wywrze pewien nacisk (?) celem skłonienia Polski 
do rychłego zawarcia pokoju.

P .  P a t e k  u s t ą p i .
Następeą jego ma bye poseł w Londynie Sapieha.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W rrszawa, 6. maja 1920.
(M) Jak się dowiadujemy, minister Patek w y

jechał z Paryża do Rzymu, skąd prawdopodobnie 
wróci wkrótce do W arszawy, Przyjazd jego w y
padnie mniej więcej na czas, w  którym przywidy-

wana iest rekonstrukcja gabinetu. Ustąpienie p. 
Patka uważa się za pewne. Z pośród kandydatów  
wymk nianych jako jego następców najwięcej szans 
ma, zdaje się, ^obecny poseł w  Londynie Sapieha.

PRZYGWOŻDŻONE OSZCZERSTWA NIEMIECKIE

Bytom, (Pat.). Przedstawiciel niemieckiej partjj 
w  Zabrzu udał się do koalicyjnego kontrolo: a powia
towego, by mu zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo 
publiczne z powodu zamierzonego zbrojnego pow
stania pilskiego, o czem świadczy — jak tw 'erdai 
„Schles. Volkszeitung“ — 'rozkaz organizacji wo
jennych Konirokjr koalicyjny zaDyt&ł Niemców, czv 
są  zdania, że trzeba powiększyć załogę wojsk koa
licyjnych. Niemcy, których do pytanie nagle zasko
czyło, odpowiedzieli, że tego nie żądają; tylko pro
szą, aby SLdHvhei.tsweVze zwrócono broń i amuni
cję, zwiaszczi kulomioty, .granejty ręczne; miotacze 
ognia, które wojska francusicie odebrały. K or^olor 
koalicyjny ośw’idezył, iż porozumie się w tej kwefe^ji 
z komtsją rząaząoą w  Opolu.

Bytom (Pat) Na notę rządu niemieckiego, zło
żoną międzysojuszniczej komisji rządzącej w  Opolu, 
w  so-^w ie r .skórnych zbrojeń Polaków  n a  G órnym

Śląsku, ogłasza poseł Korfanty, przewodniczący 
polskiego komisarjatu plebiscytowego, w pismach 
górnośląskich oświadczenie, w któretn miedzy in- 
nemi pisze: Niemiecka polityka obecnego rządu
używa podobnych kłamstw i oszczerstw, jakich 
używał rzad Wilhelma. Niemieckie koła urzędowe 
zorganizowały w  Opolu, Raciborzu, Lublińcu i n- 
nych miejscowościach zbrodnicze napady na spo
kojna ludność polską, która bez żadnych zamiarów 
przeciwko Niemcom udała się do miast Górnego 
Śląska, by wziąć udział w  manifestacjach. Te sa
me koła prowadzą kampanję oszczerczą przeć*w 
ludności polskiej Gomego Ślaska.

- o —

Ben. bartnik wyjechał na Spi&z i Orawę.
Cieszyn. (PAT.) Gen. Latinik wyjechał na 

Spisz i Orawę. Tow arzyszy mu sekretarz hr. Mor
stin i oficer łączr5Vo w y  C*aszKa-Rudziński.

— ■ ■
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się rozwijał i ugruntowywał, tak, że dzisiaj skupia 
bardzo ^uaczny zas.ęp środków i iudzi na wszelkiego 
rodzaju terenie prac kulturalno - oświatowych. Dru
giemu stowarzyszeniem w Cz^miowcacn, które 
zasługuje na specjalną uw-gę, jest ‘ Gwiazda", orga
nizacja skupiająca rzecze rzentpilnicze, mająca nie
jedną jasną kamę w swojej hisiorji. Po za powyższyuiń 
znajdujemy tu niedawno powołaną do rycia crganfeację 
bursy przygarniają ją  i utrzymującą liczny szereg 
młodzieży polskiej W celu dania mu wykształcenia,, 
oraz stwisu JLenia z lie j kadrów zawodowo wyszkolo
nych rzemieślników.

Ten pobieżny rzut oka na organizacje nasze, roz
wijające swoją działalność aa  Bukowanie, mówi o zdro- 
wyeft zadatkach, tkwiących w ruchu r jodow ym  
ujętym w1 te karby organizacyjne, wskazuje za
razem na uzupełnienie powyższego przez stosowne 
organizacje natury ekonomicznej i  społecznej; orga
nizacje te przy dzisiejszych warunkach życia niepo
miernie mogą się przysłużyć sprawie naszej i być 
uzupełnieniem innych poczynań, o których pisaliśmy 
powyżej.

Choć niezbyt straszny Kordon, ale kordon, gr anicz
ny czyni swoje, odcina od proa rodzinnego tę grupę 
etniczną polską. Nie mając prawa ani możności inaczej 
jtos :ąpić, musimy starać się, by żywy z nią kontakt 
utrzymać, tembardziej jeślibyśmy uir>'eli i chcieli wy
zyskać te  och oś'a polskie na obcym gruncie do prze
prowadzania wspólnych zadań i celów, j>kie przed 
obydwoma bratnimi narodami chwila dziejowa wy
suwa. Rumuni bez oparcia o Polskę, w  obliezu natu
ralnych wrogów w  postaci Rosjan, W ęgrów, Bułga
rów), a może i Rusinów, bez nas nie będą mogi* egzy
stować prawie a  względy natury gospodarczej przy 
ułożeniu się stosunków w  Polsce, jak np. sprawa 
węgla, będą musiały skłonić czynniki rumuńskie do 
szukania zbliżenia, pdement polski na Bukovn->ie może 
być tym pośrednikiem, który wiele będzie w  stanie do
konać i wiele dokona.

Wyjeżdżając z Czemłowiec do Bukaresztu, myśla
łem z radością, że praca jednostek, silnie wierzących 
W swoją sprawę, Jdużo stworzyć (może, a JakL- jednostki 
wśród spn ł"  zeństwa polskiego na Bukowinie widzia
łem.

J i  Kuncewicz:

UmMto i M  U h  i w  pallnw.
(Od nocnego warszawskiego korespondenta).

Warszaw a 6 maja 1920.
(M.) ProjeKt ustawy, której ważniejsze Postano

wienia podałem we wczorajszej korespondencji, nor
muje także pobory .ższych stałych funkcjonariuszy". 
Pobory ich skiaoają się także z 3 pozycji: pensji 
zasadniczej, dodatku za wysługę lat i  dodatku dro- 
żyźnianego.

1) Ze względu na wsokdść nłacy z asa *R*"zej 
dzielą się niżsi funkcjonariusze na 7 stopni.

Stopień I 400 ,mk. miesięcznie, stopień II. 450 mfc. 
m tes, stopień III. 500 mk., stopień IV. 550 mk.; sto
pień V. 600 mk., stopień VI. 650 mk., stopień VII. 
750 mk. miesięcznie.

2) Postanowienia o dodatku za wysługę la t dla
urzędników stosują się także do stały cli 1 nke, hi ju-
szy niższych bez zmiany.

3) Dodatek droźyżniany oblicza 6ię zupełnie po
dobnie jak dto urzędników na podstawie następu
jącego klucza:

Stopień Samotni Mata rodcina Średnia rodsiaa Dula rodzina
I 5,5 6,6 11,6 14,5

11 6 9 12 15
III 6,5 9,5 12.S 15,5
IV 8 10 13 16
V 7.5 10,5 19,6 la , 5

VI 8 11 14 17
VII 8,6 11,5 14,5 17,6

P r z e p i s y  p r z e j ś c i o w e .
W  rozumieniu ustawy za urzędników lub niższych 

funkcjonariuszy stałych uważani być maja w  b. za
borze austrjackim wszyscy stali urzędnicy, poaurzed- 
nicy tudzież słudzy.

Dodatek za wysługę lat liczy się od dnia rzeczy
wistego objęcaa służby. W  czasie przejściowym ko
misje weryiJtacyjne Dędą mogły mzęanikom i funk
cjonariuszom niższym, którzy pozostawał; w służbie 
państwowej lub samorządowej w  państwach zabor
czych, lub Którzy udowodnią, ze pracowali stale w 
polskich instytucjach publicznych oświatowych, spo
łecznych i < kononrdcznych, zaliczyć ten czas do wy
sługi łat. Urzędnikom państwowym i samorządowym 
zaliczy sle najwyżej 35 lat. irnym osobom naiwyżej 
25 lat.

Przy zaliczaniu dawniejszych lat decydować będzie 
nienaganna poprzednip służba pod względem naro
dowym.

Do czasu zaliczenia poszczególnych urzędów w 
całej Rzpltej do odpowiednich stopni urzędnicy w b. 
zaborze austr. będą pobierał) płacę zasadniczą i do
datek drożyżniany wedle stopni odpowiadających po
siadanym rtmgom. Oftejanci i oficjantlu pobjerać bę
dą place i dodatek przewiązany do XIl. stopnia.

Ustawa ODOwiązywać ma od 1 maja 1920 r.

Po co idziemy na wschód?
AUTOREFERAT Z WfliLADU WYGŁuSZONEGO 
WE L W tW B  — W KOLE LlrEHACKBEM DNIA 

24: KWIETNIA B. 1920T 
- o —

Spostrzegamy pewną koordynację lińji magne
tyzmu ziemnego i p;erwszych żywi iłowych wędró
wek ludów. Ze znanych nam dotąd linji izogenicz- 
nycti tj. linji, [ąezących punkty jednakiej deklinacji; 
magnetyzmu ziemnego dwńe, nas bhżej obenodząoe, ■ 
biegną z północy na południe — jedna od Zatok. 
Fińskiej ku morzu Azowskiemu, druga od zatoki ry-i 
skifej ku  Dunajowi! i Bałkanom, natomiast z lin;; 
zokltnicznych. łączących punkty jednakiej jnkfeacjlj 
•j-goż magnetozmu, jedna północna biegnij ze wrechc- 
ii na zachód nr zez Dniepr środkowy, gdzie p rze -' 

..Ilia linię izogjniczną, druga, równoległa ao tam-ij 
j — przebiega obszary na południu od Sr Odziera no 
.rzd. W paralelach izogenow wyżłobiły się głównej 

:>: tyska rzek oou zlew 'sk — bałtyckiego i czamomor- j 
'ś o g a , tj. Wisły, Niemna, Dźwlny, oraz Dniestru1; l 

u : Dniepru, tworząc wzajem siebie koordynunsy j 
■ taeyjne.

Po tych to też właśnie para«jbch z północy j  
ołudnie musiały się posuwać i wędrówki pfiW* 

.'Uc, ludów. Widać to przedewszstkiem ze wspói- 
j«i koncepcji kultu i m itoljgji — północnej u Fi

nów i dc miniowej u uroków. W! fi ńsko-karelskiej,

Z prac komisji konstytucyjnej.
IZBA PRACY — ZMIANA KONSTYTUCJi 

(Od n a s z ło  warszawskiego korespondenta).
W crezawa 6 maja 1920.

(M.) Komisja konstytucyjna obradowała dnia 5 
'i 6 maja nad referatem p. Niedziałkowskiego (soc.j 
o „pracy i jej przedstawicielstwie". Referent doma
gał się utworzenia Izby Pracy, złożonej z tylu człon
ków, ilu mieć będzie sejm, wybranej na 3 lata przez 
Rady delegatów robotniczych iróast i wsi, związki 
zawcdojTO robotników i  organizacje pracowników u-

epopei — hale wab, któjwJ spolszczenie przypada mi 
teraz w zaszczycie, jeden z bohaterów jej, Ilmarijien — 
wykuwa niebo, słońce i księżyc, tudzież sporządza 
młyn szczęścia ludzkiego. W  Helladzie kowal ludz
kości Hefajstos staje się już tylko epigonem, kują- 
cym tarcze dla Olimpu ftp. W  Kalewali pani oólncH 
cy — Pohjola kradnie ogóeń i  ogniska Kafewi i u- 
krywe Słońce i księżyc; miłosierny Ukko, bóg nie
ba. zsyła za to ludziqm ogień niebieski, który się 
kryje we wnętrzu ryby; wobec zabiegów Ilmarinena 
i Yajnamóinena — ogień wydobyto, a Pohjola 
-iłai >ą słońce i księżyc; w mniejszej epopei fińsko- 
estońskiej — syn Kalewy walczy z szatanem 1 ry
cerzami żelaznymi, przykuty wreszcie zostaje do 
bram piekła z nadzieją przyszłego wyzwolenia. Od
powiednia akcja Fro.neteje greckiego jest mniej roz
bieżną i mniej skomplikowaną, ale to dzięki tylko 
późniejsze] kompozycji Ęsehyła: pierwotny prome
teizm jest tu i tam jednakowy.

Ograniczam się na paru tylko mcmen'ach po
równawczych, a ponieważ wykład mój w Kole był 
tylko streszczeniem szc szych badań moich w dziele 
„K u C z a  r n  o m o r  z u", złożonem w Akaa<m,i l a  
miejęłnośd, tam przeto odsyłam czytelnika po szers:.e 
umotywowanie.

Jeśli tożsamość koncepcji istniała nad Bałtykiei i 
i nad Sródziemnomoj-zem i jeśli w  pochodzie z pół
nocy na połudrie szta przez obszary naszego Niżu 
sarmaikiego, to na nim musiała zostawić ślady . T ak 
też jest iswtnij. Prometeiczny ćragmeni krakowsł i 
t a '  v-

mysłowych, wynajmujących swą pracę przedsiębior
com lub państwu. Wszelkie projekty ustaw, doty
czące pracy i stosunków między nią i kapitałem, wy
magałyby zaopinjowania ze strony Izby pracy. Przy
sługiwałoby jej także prawo inicjatywy prawodaw
czej w  tej dziedzinie, interpelowania m ajstrów , a na
wet stawienia ministra pracy w  stan osW żenia.

Komisja, stojąc zasadniczo na stanowisku, iż w! 
konstytucji winny się znaleźć postanowienia, doty
czące pracy, jako podstawy i dźwigni życia naro
dowego, uznała, iż nie należy specjalnie uprzywilejo
wywać jednej formy pracy — najemnej i tworzyć dla 
niej specjalnego przedstawicielstwa o takich kom
petencjach, któreby je wprowadzały w  konflikt z sej
mem, Uchwalono_ iż mają być tworzone Izby rolni
cze, przemysłowe, handlowe; pracy natomnej; któro 
połączone z Izbą pracy mają wspódz.iałać z rzą 
dem i sejmem w  pracy ustawodawczej w  sposób, 
który określą szczegółowe ustawy.

Przyjęto też artykuł, dotyczący zmiany konstytu
cji. W  dziesięć lat po uchwaleniu obecnej konstytucji, 
a potem oo 25 lat ma się odbywać rewizja konsty
tucji i ewentualne zmiany mają być przeprowadzane 
zwykłą większością głosów. Poza tymi terminami do 
zmiany potrzebna jest większość kwalifikowana 2/3 
przy obecności p-zy.iajmniej potowy ustawowej Ilo
ści posłów.

Wobec alarmów, podnoszonych z powodu rzeko
mego przeciągania prac nad konstytucją w komL/i 
i wobec damonstraeyjnego wniosku tugutowców, zgło
szonego w sejmie, ma przewodniczący komisji kon
stytucyjnej pos. Rataj złożyć na jufrzejszem posiedze
niu sejmu sprawozdanie z O itychczasowych prac ko
misji.  •

N ow a propaganda p r ie c w  Potece.
„Manchester Guardian"; znany z nifechęci do Po

laków, a sympatji dla neutralnych, oraz dla bolsze
wików, umieścił znów niedawno artykuł swego ko
respondenta, w którym daje wyraz swym dla Polski 
niechęejotu. Artykuł ten zatytułowany „Poland:s Fi- 
nanoes" ma oczywiście na celu wykazać, że Polską, 
oślepiona imperializmem, leci dobrowolnie w  przepaść. 
Korespondent „Manchester Guardian" twierdzi; że 
tylko natychmiastowy pokój może Polskę ocalić, ,;o 
ile ją cośkolwiek ocalić może".

Korespondent który sam zapewne do neutral
nych należy, przedstawiając stan finansów Polski, 
który świetny nie jest, co każdy mu przyzna, do
chodzi do wniosku, że Polska skazana jest na zgubę, 
gdyż „umie jedynie narzekać na wyzysk żydowski"; 
a  za to polityka finansowa jej ministrów od Karpiń
skiego do Grabskiego jest zupełnie nieudolna. Z tego 
„Manchester Guardian" korzysta; by zarzucić Polsce; 
że głównym jej wydatkiem jest obecnie zbroienie 
wojska, przeznaczonego na zajęcie ,;ezysto rosyj
skiego terytorium", co wedle niego stoi w dziwnum 
przeciwieństwie do sum wydanych na oświatę i hy-

P idła igła do morzą, 
zabiła niedźwiedzia; 
zapaliło się morze, 
ryby się popiekły, 
osmolone szczupaki 
do lasu uciekły.

'  A zeń godło Hery miłości małżeńskiej kukułką, 
ma swój slternant w piosnce naszej ludowej - 

Kukułeczka kuka kuka 
Stery dziad, stary dz’a<f 
Młodej żony szuka.

Począwszy od pierwszej, a skończywszy na dru
giej piosnce — w  licznych naszych pieśniach ludo
wych i obrzęćracn występują odpowtodnłości głów
nych godeł kultu i mitologii greckiej, jak jabłko 
\frodyty dla wolnej miłości, paw (por. pawie piór
ka u drużbów), małżeńskiej, row a Minerwy; łabędź 
i pegaz Apolli.ia itd., a Swarozyc u Polan kijowskich 
i w Wielkopolsce, tudzież na Pomorzu (por. ślady 
Swarzędz, Swaiyszew, Swarożyn) — to alternant 
Hefajstosa . Ilmarinena.

Sami Grecy miewali poczucie tej północnosci po
chodzenia mitów swoich: Apollo urodził się na Ar
chipelagu, ale rodzicielka Jesro przybyła z kraju Hy- 
perboreóv.. ,

Jeszcze wrTaziścieJ, a nietylko w pieśniach, le
gendach, podaniach, klechdach. cle ł w obrzędach 
przejawia się tożsamość kultu dualistycznej > z irań-.

1 skim zoroastnowej Awesty. Ten Pertoswcz a a  rozkaz



gjene wroz rolnćtwo. Stan przemysłu polskiego o- 
plakariy, wielka ileść bezrobotnych, zwłaszcza żydów;
00 Polacy w wojsku. W  tych warunkach dawno by
łaby w  Polsce wybuchła rewolucja, lecz żydzi u 'e  chcą

* rewolucji, gdyż mogłaby ona wywołać tylko rozru
chy antiżydowskie które rząd polski wszędzie po
piera. (!)

Tyle „Manchester Guardian". Jest to znana śpiew
ka o „imperjalizmie polskim"; o pogromach żydow
skich. o kraju, Który się stacza dobrowolnie w prze
paść, nowe ogniwo propagandy na rzecz pokoju pol
sko-bolszewickiego, zwalającej całą winę na Polskę, 
najeżdżającą czysto rosyjskie terytorja, propagandy, 
przedstawiającej bolszewmów jako ofiarę.

Propaganda te, której echc znachodziliśmy często
1 na łamach pism socjalistycznych, jak ,;Daily He
rald" i francuska „Humanite"; przycichła przez czas 
jakiś. Tak wiele pisma te pisały o demoralizacji!, armji 
polskiej, która bić się nie chce, i o tern; jak to pud 
pierwszem uderzeniem ofenzywy rosyjskiej Polska się 
w proch rozpadnie że zwycięstwa polskie wtrąciły 
je w osłupienie, straciły one grunt pod nogami. O- 
becnie zaczynają znowu, ale już inaczej, już o bol
szewickim nastroju armji polskiej i włośaiań:(:vtfa 
słowa niema, już przyznają otwarcie, że propaganda 
rewolucyjna w Polsce krępowana jest przez niena
wiść do żydów, starają się więc dowieść, że Polsna 
upaść musi przez :finanse swoje.

U kr. gratulacje dla żydów .
Prezydjum delegacji ukr. nacjon. radv we Lwo

wie przesiało do żyd. rady narodowej na ręce w y
konawczego komitetu partji sjonistycznej we Lwo
wie następujące gratulacje z powodu uznania 'pań
stwowości żydow skiej:

„Jako przedstawicielstwo narodu, który pierw
szy  przyznał żydom prawo narodu, wyrażamy 
w imieniu narodu Galicji wsch. naszą szczerą ra
dość, iż urzeczywistniły się odwieczne marzenia 
i dążenia narodu żyd. do odzyskania własnej pań
stwowości i że z decyzji Najwyższej Rady Poko
ju powstaje w  Palestynie niezależne paustwo żyd. 
Prosimy o przyjęcie przy tej sposobności od nas 
i całego narodu ukr. szczerych życzeń.

Lwów, dnia 4. maja 1920. Za prezydjum de
legacji ukr. nacjon. Rady we Lw ow ie: dr. Roman 
Perfeckij, dr. W łodz. Cełewycz."

—•— o----

W syl Habsburg w zyw a  
intaligencję ukr. do czynu.

W  ostatniej „Hrom. Dumce* znajdujemy cie
kawy artykuł p. t. „Sektanty", podpisany przez 
W asyla W yszyw anego, pod którym to pseudoni
mem kryje się, jak wiadomo, słynny Wilhelm rec- 
te W asyl Habsburg. Treścią artykułu są t. zw . o-

Jcróła Wyparka zwalczający króla wężów, czołgają
cego się po szczycie Tatr, ta walka ze smokiem na 
Wawelu lub z siarkaniami na ^piżu itp. — to są 
niezliczone fragmenty i rapsody wielkiej epopei, 

•jakby żywcem wyjęte z ksiąg A westy lub z k s i ę g i  
• k r ó l ó w  (Szachname) Firdousiego — to nieustanna 
walka Ahura Mazdy (Ormuzida) i jego tworów z Ańą 
rc4Mainju (Arymanem) 1 tegoż tworami, tylko, że 
zamiast Turar.u występuje u nas często Niemiec. Kult 
Urmuzda naszego Swantewita od Arkony na ru
gi ańskim zachodnim Bałtyku i od! W endów na wscho
dnim po przez obszary rzekł W it pod Homlem w Czeih 
niltowszczyźnie i przez Zbrucz (skąd wydobyty po
sąg  Swantewita znaj<fuje się w krak. Akademji Um.) 
sięgał daleko na południe ku Serbji w jej Widowdanie 
(Wielkanocy) i Bułgarii ku górze Witoszy nad Sofią. 

'Nasz :najstarszy cfytyramb weselny o chmielu:
żebyś ty, chmielu, na tycki nie Iaz; 
nie robiłbyś ty z paniene^ niewiast; 
ale ty, chmielu, na tycki lezies; 
nie jedną pannę na niewiastę zwiedzles 

Ej chmielu, ej nieboze, 
niech ci Pan Bóg dopomoże —

to ten sam wykładnik kultu małżeńskiego, co H a o-. 
’m a  w Aweście z tym samym pierwiastkiem języko
wym h-m. Myśmy - -  jako słowianie — najdłużej 
z Iranem ży t we xvspółnoścś języka i kultu i naj- 
nożnie; z Arjów europejsken rozeszliśmy srę z Arjami 
■azjatyckimi. Tych ostatnich odejścia do środkowej 
i sortKŁŻowie, Azji Awesta podaje na w at przyczynę —

rjentacje, przeciw którym autor, jako gorliwy pa- 
trjota, występuje, wskazując na jedynie racjonalną 
orjentację: „Lud, lud i jeszcze raz lud. Lud to si
ła, tytan, w jego ręku cała władza. Bez ludu sek- 
ciarze żyć nie mogą, ale bez sekciarzy-inteligen- 
tów-dyletantów narócl da sobie radę. Katastrofa za
szła bardzo daleko, ale jeszcze nie za późno, by 
uratować sprawę. Porzućmy wszystkie „hasła", 
„programy", „sekty", „orjentacje" i łączmy się 
z narodem. My — inteligencja musimy być tylko 
pierwszymi robotnikami na służbie ludu, a nie na 
odwrót, jak dotychczas było, gdzie naród nam słu
żył. Czas panowania mniejszości naa większością 
już minął. Naród daje nam wszystko, a co myśmy 
mu dali? Wstyd nam i dzieciom naszym, kiedy 
wspomniemy o naszej robocie. Całkowity rozłam 
— to podarek sekciarzy narodowych. Kto nie orjen- 
tuje się ku narodowi, ku niezawisłej Ukrainie — 
ten zdrajca ojczyzny. Tylko wtedy naród nasz 
przyjmie nową inteligencję, kiedy ona zrzeknie się 
swego sekciarstwa i razem z nim stanie do budo
w y wolnej, niepodległej Ukrainy."

A więc p. W  asy) W yszywanyj aaje lekcje ro
zumu praktycznego przybranym swoim rodakom!

.URJER LWOWSKI z dnia 9. maja 1920. Nr. 115.

Rozwćj oienzywy naszej.
(Od naszego referenta wojskowego).

(v) W pierwszem sprawozdaniu swojem za
znaczyłem, że akcja naczelnego powództwa nasze
go w pierwszych dniach uderzenia zastosowała tak
tykę nie skrzydłową, ale uderzenia w  centrum sił 
nieprzyjacielskich.

Następnie wyraziłem przypuszczenie, ze atak 
pójdzie na wschód w  dwu kierunkach ; północnym  
i południowym

Nadchodzące telegramy sztabu generalnego po
twierdzają te przypuszczenia. Istotnie widzimy na 
mapie, że z 3  naszych armji operujących — środ
kowa prowadzi główny atak i xvysuwa się bły
skawicznie przed skrzydła swoje. Następnie spo
strzega się, że pierwsze uderzenie nasze w  cen
trum sił nieprzyjacielskich rozdziela się na atak 
w k erunku południowo - wschoddim i północno- 
wschodnim, czego dowodzi zdobycie 2. V. Chwasto
wa (70  kim. na płd. zach. od Kijowa) a następnego 
dnia Białocerkwi i Rokitna (60 kim. na płd. od 
Kijowa).

Jeśli z tym faktem skojarzy sie zajęcie uprzed
nie Czernobyla (90 kim. na północ od Kijowa) —  
to odnosi się wrażenie, że na Kijów idzie koncen- 
trancyjny atak.

Od 3 dni jednak o operacjach w kierunku Ki
jowa czyli o akcji armji środkowej nie było sły 
chać, a mowa jest ciągle o ruchach skrzydeł, prze- 
dewszystkiem prawego (południowego).

Dzisiejszy komunikat mówi o zaieciu W asyl.

obniżenie się temperatury i ochłodzenie zfemi .pół
nocnej. Część tylko ludów na pomocy na Murmanie i' 
ku północnemu zachodowi Atlantyku zatrzymuje cie
pły prąd Golfstremu; w ększość dąży na południe, 
często nęcona solą. Już z bliżej ku nam historycznych 
czasów na siedtm i więcej wieków przed Chrystu
sem aż w głąb areomowjecza na Niżu sarmackim 
posuwają się ku Czarno morzu, a nawet dalej ku 
Srództemnomorzu i Małej Azji Kimmerowie, Herule, 
Goci Trakowśe, W aregowie etc. Wojny trojań- 
skie Greków i  punickie Rzymian — to są  tylko od
dzielne epizouy ogólnego rucha ku południowi, rw  
chu, którego nawet geniusz Hambala powstrzymać 
nie mógł, a któremu uległ jeszcze potężniejszy get 
nrusz Aleksandra Mac edońskLego w pochodzie jego 
ku Persji i Ind,om.

Ciekawymi przedstawicielami ruchu tego są  po
krewni sobie Etruskowie italscy i Hetydj mało-\ 
azjatyccy, lecz najbardziej groźnymi i epoKowymi 
ludy urałoałtajskie.

Pod grozą tego powszechnego ruchu, dla po- 
strzymania i odparcia go na południu od Sródziem-, 
nomorza, wrót kaukaskich i stepów mongolskich w 
paralelach izodynamów powstają wielkie monarchje 
wszechświatowe będące jednocztśnie laboratorjami 
kul tura lnemi, przetwarza jącemi walory północne — 
Egipt, Asyryjsko - babilońska monarchja, medoperslra 
i wreszcie Chiny.

Te ostatnie dają hasło do ogólnego przewrotu, 
odwracają kierunek ruchu i dotychczasowe karty 
dziejów ludzkich. W. III wieku przed Cfar.

kowa (32 kim. na południe od Kijowa) czyli, że 
grupa gen. Śmigłego posunęła się znowu o 30 
kim. naprzód w  kierunku Kijowa.

Tu daje się spostrzegać silny ruch flankowy 
na Kijów od południa.

Zajęcie \Vapniarki, położonej przy linji kole
jowej Zmerynka-Odessa świadczy, że rozwidlenie 
pierwszego ataku klinowego — jak zaznaczyłem  
w pierwszem sprawozdaniu —  ku Odessie zdaje 
się potwierdzać.

Prawe skrzydło rozpoczęło poważniejsze ru
chy, co sprawi dowództwu bolszewickiemu, zaafe
rowanemu wyłącznie obroną Kijowa, nie małe kło
poty.

Dla zilustrowania niebywałych wprost w yni
ków naszej ofenzyw y wystarczy podać, że uderze
nia naszych . wojsk z centrum w  pierwszym dniu 
osiągnęły rezultat marszu 4 5 —60 kim. w  innych 
w ciągu dwu dni (25 i 26) 8 0 —90 kim. Dla zda
nia sobie sprawy podaję, że przeciętny marsz pie
choty w  ciągu dnia w ynosi 20— 28 kim., a jazdy 
maximum 50 kim.

Trzeba pamiętać, że żołnierz polski nie odby
wał tylko zwykłego marszu, ale musiał staczać 
walki. To też zupełnie zrozumiałym jest podzixv 
sfer wojskowych zagranicznych dla naszej armji.

W następnych dniach (27 i 28 kwietnia) pie- 
cnota rasza z centrum osięgata sukces 4 0 — 70 ki
lometrów.

Sółsurikotw bartfzo wolno posuwało się skraj
ne prawe skrzydło, (robiąc od 25 do 29 kw i.tnin 
mars* 60 km. .(Źmeryiiha) do 100 km. (Mohylew)'.

W  p.ąiym i szóstym dniu ofenzywy, mimo kolo
salnych poprzednich marszów, a więc niepośledniego 
utrudzenia, piechotta nasza robiła dziennie jeszcze1 
po 20—30 km.

To krótkie i pobieżne zostawienie marszów daje 
już odpowiedź tym wszystkim niecierpliwemu, którzy 
chcieli zajęcia w 4 dniu oienzywy Kijowa, oddalone
go od pierwszego punktu wypadu wojsK naszych o 
około 200 km.

Nietylko samo fizyczne zmęczenie tłumaczy zwol
nienie tempa posuwania się każaej ofenzyxvy, ale 
konieczność utrzymania kontaktu telegraficznego, te- 
lefonćznego uruchomienia komunikacji i dowozu dla 
armji itp. w ym aga również pewnych pauz w rozwoju 
ofenzywy.

W  tym wypa<flp» — zdaje się — zaehoózi jeszcze 
poważniejsza przyczyna — zupełnie planowa akcja 
wojsk naszych, która nie chce ograniczyć svę tylko 
do efektownego zajęcia stolicy kraju, ale zamierza 
osiągnąć głóxvny cel stra/jegtczny każdego uderze
nia — znfezczenie armji nieprzyjaćiełsk jej.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że bolszewicy ścią
gną pod Kijów wszystkie, stojące do dyspozycji re
zerwy najlepszych pułków.

Atak poLki w kierunku Kijowa zarysowuje się 
na mapie, jako wielkie oskrzydlanie od północy 
(Czemohyl) i południa (Wasilków, Rokitno).

Czy-Hoanjg-Ti na czele niemal półmilionowej, a więc 
kolosalnej na owe czasy armji odpiera groźne na
jazdy urałoałtajskijgo ludu Hjung-Nu, a dla dalszego 
odeń zabezpi czenia się buduje ów słynny mur chiń
ski. Jeszcze raz pokonani Hjung-Nu poczęli naciskać 
na swych zachodnich jedhoplemienców, a ci, nieniu- 
jąc innej drogi dla ruchu, zaczęły ciągnąć przez 
xvrota dżungarskie ku Europie; w IV. w. po Chr. 
przechodzą bon. rzucają się na Niż sarmacki i Eu
ropę pod1 nazwą Hunnów. W ślad za nimi w  ciągu 
prawie całego tysiąclecia nadciągają inne ludy tegoż 
szczepu bądź w hordach wojowniczych, bądź z żo
nami i dziećmi, bądź w regularnych na wzór chiński 
zorganizowanych armjach wciąż w  kierunku para-, 
leli izokliojcznych, przerywają od uzasu do czasu 
dawniejsze prądy wędrówek w paralelach izogenh z- 
nych, przyczyniają się do obalenia cesarstwa rzym
skiego i świata starożytnego, a wytworzenia średnio- 
wi x za  i nowych wieków, wytwarzają wszechświa
tową monarchję Osmanóv., carat .noskiewsłri i kwe
st ję ruską.

Ruch ten odbywał się w  następującym porządku: 
w IV. i V w. Hunnowie, w  VI. Obrowie, w  V i VI. 
Bułgarzy wołżańscy, w VII., VIII. i IX. chazarowiie; 
w IX. Madjarzy i Pieczyngowie, w  X, XI, XII, XI|I3. 
Poloxwcy, w XIIt. Mongołowie i Tatarzy. Sełdżuey 
i jPurcy osmańscy odchyM  się od izodynamów i  poza 
Kaspią weszli do Małej Azji, a stam tąd drudz-’ z roeh 
dostali się do Europy po reg -esyy nei paraleli i v  - 
genu. (C. d. n.).

J ta  f i a t ip p w a Ć
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“ W Ml i Udek POLA NEGRI 'Ł2** H r a b i n a  R o n d o l L
Armja polska pro wad? teraz dwie olbrzymie w 

rezultatach operacje, które na póhiocy (Kijów) praw’- 
dopodobnie w najbliższych dniach dadzą pożądany 
rezultat co ułatwi również w wielkiej mierze powo- 
dzenie drugiej akcji na południu.

O b r a d y  S e i t r n .
W arszawa. (Pat.). 145-te posiedzenie sejmu itz-i 

poczęło się o godz. 4‘25 po południu. Po < dczytanlu 
interpelacji przy siąpię no do pierwszego czytania u- 
stawy
o zwolaiesiiU pozyczkj dhJgoierm nowe) od daUjO ma* 

łątkowych.

Przemawiali ks. L u t o s ł a w s k i ,  p.  R y b a r s k i ,  
który uzasadniał wniosek uwolnienia pożyczki długo
terminowej od  daniny mająltkowej. Ministerstwo skar
bu chce zrobić z pożyczki papier uprzywilejowany 
również pod względem podatkowym. Pożyczka pań
stwowa jest również wolna od podatków i od do
chodów z kapitału. W ten sposób podnesle się o- 
procentowanie pożyczki państwowej w porównaniu 
z innym lokatami kap(tału. Danina majątkowa muaJ 
być powszechna, inaczej dałaby wynik stosunkowo 
mały. Pewne minimum Crnusimy zostawić wolne od 
obciążenia. Daniny muszą objąć osoby prawne i fi
zyczne, oraz kapitały ruofiome i  nisr ichome.

Kastępr- as sejm przeszedł do pierwszego czytania 
ustawy upoważniającej mini/ifra przemysłu i handlu 
do wydania zarządzeń w sprawco

nadzoru nad przemysłem złohńczym i handlu wyro* 
bami złctojczynij

Ustawę tę przekazano komisji administracyjnej.
Przystąpiono do dalszych rozpraw nad 

likuridatją serwitutów.
Po wyjaśnieniach referenta, p. Kowalczuka, 

przystąpiono do glosowania i przyjęto ustaw* w dru
gie m i trzeciem czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania komisji regula
minowej
w sprawie przyspieszenia uchwalenia konstytucji.

P. sprawozdawca M arek  przypomina, że do
tyczący wniosek składał się z dwóch części, pierw
szej domagającej się uchwalenia konstytucji przed 
ferjami letnimi, i drugiej domagającej się wywarcia 
nacisku na komisję, aby przystąpiła do ostatecznego 
zredagowania dalszych rozdziałów i przedłożyła 
Sejmowi w  ciągu tygodnia sprawozdanie. Co do 
pierwszej części, komisja nie mogła się wdawać 
w meritum i uprzedzać uchwały sejmowej, a co 
do drugiej, nie chciała się stawać rodzajem 
forum sądowego, i postanowiła uznać się za nie
kompetentna.

P. R a ta j ,  przewodniczący komisji konstytu
cyjnej, przytacza dane statystyczne, ilustrujące 
przebieg działalności komisji i wyjaśniające, dla
czego prace postępują wolno. Owocna praca ko
misji mogła się zacząć dopiero 21 stycznia b. r. 
W  komisji podobnie jak w  sejmie daje się odczu
wać brak większości o zdecydowanym programie. 
Stan obecny prac komisji jest daleko posunięty, 
będzie ona mogła wnieść około czerwca projekt 
konstytucji na plenum o ile nie zajdą nieprzewi
dziane okoliczności,

Przemawia; dalej p. R u d z iń s k i .  P. G łą -  
b i ń s k i  wskazuje jako przyczyny które spowodo
wały głównie opóżnienienie się ustalenia konsty
tucji: 1) brak projektu rządowego, 2) brak poro
zumienia się stronnictw co do istotnych podstaw 
konstytucji. Konstytucję buduje się na długie lata, 
różne ustępstwa ze stanowiska partyjnego okażą 
się potrzebne, tak, jak to było przy uchwalaniu 
3  maja

P. F  a 1 k o w s k i oświadcza, że lud przykła
da wielką wagę do uchwalenia konstytucji, iecz 
uważa, że zarzuty przeciw konstytucji podnosi 
się dlatego, aby nie dopuścić do uchwalenia 
ustawy rołnej, w obawie, że gdy nastąpią wybo
ry, nie starczy haseł wyborczych.

P. D a s z y ń s k i  apeluje do marszałka, aby 
urządził plenarne posiedzenie, iżby w  ten sposób 
umożliwić posłom prace i aby w tym najgoręt-

: szym  czasie nie zajmowano się sprawami drobiaz- 
gowemjr Sądzi, że sprawozdanie p. Rataja uspokoi 
poniekąd Sejm i opinję publiczną.

Następnie przemawiał p. Poniatowski, poczem w 
głosowaniu przyjęto wniosek p. Falkowsidego, przyj
mujący do wiadomość- spraw ozdanie p. Rataja o 
postępie prac komisji konstytucyjnej, a przechodzący 
do porządku dzielnego nad wnjoaKjem p  Sudz.ń- 
skiego który domagał . aby ustawa kuustytu- 
cyjna była uchwalona w obe^nejscafi jprzśd ter jam; 
letid&ni.

P. S e y d a referował sprawę nietykalności po
słów Potoczka i Starzyńskiego. Sejm zgodzii się na 
ich wydania.

Następne posiedzen-e we wtorek.

Dary amerykańskie dla Polski.
\BarszSTO8. (PAT ) „Kurjer W arszawski* po

daje: Do po tu gdańskiego przybył okręt, który 
przywiózł z Ameryki maszyny rolnicze, samochody 
osobowe i ciężarowe, żyw ność i wiele innych to
warów na sumę 4 0  miljonów marek. Okręt przy 
wiózł również 25.00? skrzyń z  darami amery 
kańskim i d la Polski.

Emigracja żydów do Ameryki.
Starszawa. (PAT.) Ministerstwo pracy komu

nikuje, że 2 b. m. odpłynął z portu gdańskiego 
okręt „Mexico“, wiozący 546 osób, wśród nich 
przeszło 500 żyaów  emigrujących z Polski oraz 
z kresów do Stanów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej.

 O  *' i ";, j
BANDY NIEMIECKIE Nu LA JA.

Bytom. (Pat.) W Opolu urządzili Niemcy 4 ma
ja nowy napad na Polaków. Bandy niemieckie w tar
gnęły do redakcji i  drukarni „Gazety Opolskiej" i 
„Nowin Codziennych"; zdemolowały wszystkie ma
szyny, powyrzucały papiery na ulicę, następnie rzu
ciły się na biuro Kółek rolniczych, poniszczy ły urzą 
dzenia biurowe, akta zabrały ze sobą i wrzuciły do 
Odry. Bandy napadły też na domy pirywaftne i ogra
biły je. Sicłr-rTsitswehr nie przeszkadzała temu, — 
owszem, pomagała w tern. Pomoc, udzielona ze stro 
ny władz koalicyjnych, nie jest wystarczająca, Człon
kowie konsulatu polskiego nie mogą wyjść z domu, 
bo bandy niemieckie naoadaja na nici.

URZĘDNICY n ie m ie c c y  o p u s z c z a ją  s t a n o w i
s k a .

Warszawo (Pat*). Mijpfeer koleji w odpowie
dzi do związku kolejarzy wyraził podziękowanie za 
ich gotowość do objęcia służby vt razie opuszczenia 
stanowisk przez urzędników niemieckich.

UĆOSY OBCE O POl SCE
Parvż. (Pat.). Ha\ as. „ tem p s" drukuje długi ar

tykuł wychwalający Polskę, Wióra w nadzwyczajny 
sposób realizuje swój program. Jak Łotyszom oduano 
Dynaburg, tak Piłsudski jest zdecydowany oddać Ki
jów Ukrainie — pisze „Temps". Pozosiaiąc wierna 
swoim zasadom Polska może służyć za przykład. 
Polska ma prawo oczekiwać, by rząd1 jej uczestniczył 
od tej chwili we wszystkich konferencjach, porusza
jących sprawy , obchodzące Polskę. W najbliższym 
czasie Polska dom -gać się będzie dopuszczenia na 
konferencję w  Spaa. Może ona liczyć na poparcie 
Francji.

Londyn. (Pat.). Havas. „Daily Chronicie" ogła
szając zwycięstwa polskie, pisze: Anglja pożóljtejc 
nadal obserwatorką wyDadków. Ofenzywa polska 
przeciw Rosji może pociągnąć za sobą bardzo po
ważne nastę.flrtwa. Anglja ma nadzieję, że Połsna 
usłucha (?) umiarkowanych rad  sojuszników.

KWESTJA BUSKA W TRAKTACIE Z WĘGRAMI.
Wiedeń (Pat.'. B. K. z Paryża. W dodaSStowem 

p :śmie do traktatu pokojowego z W ęgrami zwrocono 
uwagę na szczególne trudności w kwejmi niskiej. 
Układ zawartv pomiędzy f.oalicją a Czechosłowacją 
daje mieszkańcom prowincji iusfci.j sposobryśó przed
łożenia swolcn życzeń. Koalicja uwzględni wszyst
kie życzenia, pochodzące od' tej ludności.

WALKI W  W Er TFHLJI
Nautu, (Pat.). Radjo. Bandy, grasujące na po

łudnie od Dusseldorfu, zostały rozb f :  przez oddzia
ły keichswehr'". Resztki schroniły si? na tery tor jum 
neutralne, gdzie zostały rozbrojone.

Pk Oj EKT MIĘDZYNARODOWEGO &RODRA PŁAT
NICZEGO.

Paryż. (Pat.). Radjo. Na wczorajszem posiedze
niu międzynarodowej parlamentarnej Konferencji han
dlowej zajmowano się kwest ją wal.ity. Belgijski mi
nister baron Descamps proponuje utworzenie między
narodowego ifcttytulu składającego się z przedsta
wicieli wielkich mocarstw. Irjstytut ten mąałby za za
danie puścić w  obieg pieniężny bony ^ które jako 
poręczone przez odpowiednie strony byłyby pante
rami wartościowymi przynoszącym* procent, a na
stępnie mogłyby być uzyye ,ako środek płatniczy

Drugi projekt przedstawił delegat angielski Sie
mens, członek handlowego komitatu Izby gmin. Ste- 
yensjest zwolenn:k’em emjsji mjętSEykoa.leyjnycS pa
pierów wcrtośc;pwyca za iftdre gwarantowałyby 
państwa koalicyjne. Te papierowo pieniądze miałyby 
być w obrocie podobnie iak towary, ale n^e m.aiyby 
przynosić procenta

Juhusz de Caen, kierownik gospodarczego od
działu Banąue de France, sprzeciiwd się tworzeniu 
nowych pieniędzy papierowych, ponieważ tego ro 
dzaju środek powiększyłby tylko infiancję not z Fran
cji, Anglji i Ameryki.

OAsujTY WOJENNE ODEBRANE NIEMCOM ZOSTA
NĄ CZĘŚCIOWO ROZBROJONE "

Parvż (Pat.). Radjo. James Craig oświadczył w 
Izbie gmin w imieniu rządu, że o Kryty wojenne, 
oddane przez Niemcy, zostaną rozbrojone, z wyj f  - 
kicm pięciu lekkich ‘krążowników E 10 kont (pry 
dowców, przeznaczonych dla Francji, tyluż ntatkćw 
dla Wioch i 6 torpedowców ota Polski i Utyfuż dla 
Brnzylji,

O POMOC FINANSOWĄ I EKONOMICZNĄ DLA 
KRAJÓW DOTKNIĘTYCH WOJNĄ.

Paryż (Pat.). Havas. Konferencja międzynarodo
wa parlamentarna na posiedzeniu wczorajszem, zwa
żywszy iż r’xo:yzua powoduje naruszen.d równowa
gi w' zewnętrznych stosunkach wymiennych ;ż za ż- 
ki walorów krępują hałAlel oraz że interes wspólny 
wymaga by kraje dotknięto wojną odzyskały zdol
ność wytwórczą uchwaliła wniosek domagający s;ę 
współdziałania w  sprawce potopsztaja knrsu pap e- 
rów  obiegowych w az  n d z y te /a  jak naiw.ększej po
mocy finansowe) i ekonom*czne{ krajom dotkfo ęjtym 
wojną.

Prócz tego uchwaliła konferencja domagać się, 
by rządy europejskie wynalazły drogę bezzwłocznego 
nawiązania międzynarodowej regularnej komun kacj 
napowietrzne)

Nowe utrudnienia pocztowe.
Donosiliśmy już o tem, że ministerstwo poczt 

i telegrafów obarczyło wydawnictwa wszystkich 
pism polskich, a szczególnie dzienników, bardzo 
znacznerti opłatami, które przecętnie wynoszą po 
3 marki miesięcznie, co przyczynia się mocno Jo 
podrożenia pism.

Ministerstwo poczt i telegrafów nie poprze
stało jednak na tem obciążeniu pism, lecz równo
cześnie wydało, oez porozumienia się poprzedniego 
z wydawnictwami dzienników, rozporządzenia ta
kie, które nietylko pociągnęłyby za sobą bardzo 
znaczne wydatki, lecz w dodatku naraziłyby dzien
niki, a tem samem i prenumeratorów, na wielkie 
utrudnienia i niedogodności. Widocznie projekty te 
powstały przy zielonym stoliku — bez należytej 
znajomości rzeczy, a szczególnie bez uwzględnienia 
panujących obecnie stosunków, ogromnej drożyzny 
papieru, szpagatu, kleju i innych do ekspedjowania 
pism niezbędnych artykułów.

W  sprawie tej odbyły się już konferencje i 
naraay w  Krakowie w sterach interesowanych, i 
czytamy o tem w pismach krakowskich, co na- 
stęmije:

„M.nisterstwo poczt i telegrafów w  Warsza
w ie, ulegając żądaniom wydawnictw czasopism na 
całym obszarze państwa polskiego, postanowiło
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wprowadzić system  prenumerowania dzienników, 
tygodników i wszelkich innych pism perjodycznych 
przez urzędy pocztowe. Dotychczas obowiązuje ten 
system na całym ooszarze ziem polskich byłego 
zaboru pruskiego, gdzie administracja niemiecka 
ten system zaprowadziła i z dobrym skutkiem sto
sowała. Ministerstwo poczt i telegrafów, jeszcze za 
czasów ministra p. Lindego, postanowiło system  
pocztowy niemiecki, z pewnemi ulepszeniami, wpro
wadzić na całym obszarze państwa poisKiego. Obe 
cnie urzędujący minister poczt i telegrafów, p. in
żynier Tolloczko, przejął w  spuściźnie projekty 
ministra p. Lindego, jednak, niestety, widocznie 
nie czuł się dosyć kompetentnym do ich wpn 
dzenia. Postanowił natomiast wprowadzić w Zycie 
surogat system u poprzednio obmyślonego. Projekt 
taki otrzymała krakowska dyrekcja poczt i telegra
fów, która zaprosiła przedstawicieli wszystkich w y
dawnictw pism perjodycznych w Krakowie, do w y
dania swej opinji o tym elaboracie.

Radca p. Kolinka przeJstawił projekt nowego  
rozporządzenia ministerstwa poczt i telegrafów, 
który polega na tern, iż administracje czasopism  
mają w ysyłać sw e wydawnictwa stale nie pod 
imiennym adresem prenumeratorów, lecz zbiorowo 
w  wiązankach, pod adresem oddawczych urzędów 
pocztowych, na podstawie osobnych kart prenu
meraty i w ykazów trakow ych, t. j. według linji 
kolejowych i położonych przy nich poczt pań
stwo w y cn.

Przedstawiciele wydawnictw' czasopism zażą
dali, b6v. ministerstwo poczt i telegrafów wpro
wadziło iezzrolocznie system prenumerowania 
wszelkich czasopism przez urzędy pocztowe,
podobnie, jak to ma miejsce obecnie już na zie
miach polskich byłego zaboru pruskiego (a dawniej 
juz obowiązywało także w zaborże rosyjskirr). Ró
wnocześnie przedstawiciele wydawnictw uśtriad  
czyli się przeciw wprowadzeniu projektowanego 
prowizorycznego systemu, który jeaynie pocią
gnąłby za sobą wielkie zamieszanie i nadzwy* 
Czajne wydatki, zarówno ze strony administracji 
pocztowej, jak i wydawnictw, natomiast, jako za
mienny ekwiwalent, dalby bardzo problematyczne 
udogodnienia.

Jednomyś'ną tę opinję tutejsza dyrekcja poczt 
i telegrafów ma przedstawić ministerstwu w War
szawie".

W  sprawie tej odbyła się także w e Lwowie 
konferencja grona w ydaw ców  dzienników lw ow 
skich, którzy po przejrzeniu projektu ministerstwa, 
ośv. ladczyli się jednomyślnie i z całą stanowczością 
przeciw temu projektowi. Naraziłby on tylko w y
dawnictwa na bardzo znaczne wydatki i utrudnie
nia, a rie przyniósłby żadnej korzyści ani wyda
wnictwom, ani prenumeratorom.

Dziś odbędzie się druga konferencja przedsta
wicieli pism codziennych. Jednomyślna opinja 
w  tym kierunku jest taka, że ministerstwo poczy
nić powinno wszelkie kroki, celem bezzwłocznego 
wprowadzenia systemu prenumerowania pism przez 
urzędy pocztowe, a na razie powinno się zatrzy
mać system dotychczas praktj kowany. Opinję 
swoją, która będzie identyczną z opinją wyda
wnictw krakowskich, przedłożą dzienniki tutejsze, 
ża pośrednictwem prezydjum dyrekcji poczt we 
Lwowie ministerstwu w  Warszawie, i spodziewać 
się należy, że ministerstwo nie zechce wprowadzić 
w  czyn projeKtu kosztownego i szkodliwego dla 
pism, tern bardziej, że jak nas dochodzą głosy, 
kompetentne sfery pocztowe ze stanowiska facho
wego zapatrują się bardzo sceptycznie na projekt 
ministerialny.

Jeżeli się ma zrobić coś nowego, to naieży 
tylko wprowadzić reformę taką, którajy była dla 
pism i prenumeratorów ułatwieniem, a aia urzędów 
pocztowych uproszczeniem — a nie reformę, która 
dla wszystkich stron interesowanych przedstawia 
tylko utrudmenia, komplikacje i zwiększenie ko
sztów i trudów.

f  Dr. Rud alf Zubsr
znakomity uczony, profesor geologji na uniwersy
tecie lwowskim zmarł wczoraj po dłuższej choro

bie w  60 r. ży cia.
Zmarły przed kilku miesiącami brał żyw y  

udział w pracach kongresu wersalskiego w spoinie 
z prof. Romerem i Czekanowskim.
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kalendarzyk.
D ziś rz. kat. S ta n .s ła w a  b .; gr. kat. Marka Jew . 

Jutro rz. kat. DC. 5 po W ., G r z c g .; gr. kat. N, i  Sam ar  
Hf. 4 —  W schód  h < nca  4’27. zachód 7’31.
REPERTUAR TEATRU M EJSKIEfil

W - jb o te  o  g. 3  p op o ł „ S .u b . p « n itń sk ie ‘ , k om edia  
Al. hr. F redry  —  o g. 7 w ieczó r  , K siężn iczk a  czardasza*, 
operetka.

W  n ied z ie lę  o  g. 3  p op . „L alka*, o p eretk a  — w ieczór  
„M ańon“, opera .

W  p o n ied z ia łek  „Noc w  W en ecji* , operetka.
W e w jo re  ; po raz p ierw szy  „P ołu d n ica* , dram at w  3 

aktach  L. Staffa, z pp. Ż m ijew sk ą , W eru icz , K w ia tk iew i-  
czow ą , O korm ckim  (2a -le tn i ju b ile u sz ) , R y d zew sk im  i K u- 
z ło w sk im  w  ro lach  g łó w n y ch .

W e środę „O pow ieści H or.m ana*, opera.
W e czw artek  popoł. „Sckretarzyk  czy  p an n a* , korne- 

dja — w ie c z ó r  „R ycerskość w ieśn ia c za * , opera i „Pajace*, 
«. L eoucayalla .

— TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA Na posie
dzeniu komitetu pod przewodnictwem p Niezabitow- 
skiej uchwalono następujący progr im „tygodnia Czer
wonego Krzyża11, kióry trwać będzie od 9. do 16. bm.: 
W  niedzielę 9. bm. festyn na pL Powystawowym. W 
poniedziałek 10. bm. popoł. w teatrze miejskim opera 
Moniuszki „Straszny dwór11. W e wtorek 11. bm. 
zbiórka uliczna. We środę 12. bm. odczyt hr. Leoua 
Pinińskiego o „Rafaelu*1 z obrazami świetlnymi. We 
czwartek 13 bm. zawody harcerskie skautów i mateh 
footbalowy. W piątek 14. bm. koncert Io w . muzyczn. 
z współudziałem śpiewaczki p. Korwij-Szymauowskiej 
i wiolonczelisty p. Danczowskiego, w sobotę 15 bm. 
zbiórka w lokalach publicznych, a w  niedzielę 16. 
bm. raut w Kasynie wojskowe tn. Bank hipoteczny 
ofiarował na akcje tygodnia Czerw. Krzyża 5.000 mk.

— ffla rzecz p olsk iego  Czerwonego Krzyż*-,
odbędzie się w niedzielę 16 maja w salach kasyna 
oficerskiego przy ul. Fredry L  Wieczór taneczny. 
B.lciy po 23 mkp. za karlę wstępu, a 80 mkp. 
za b;let familijny, będą do nabycia w księgarnia.h 
p \  Gubrynowicza (Akademicka 8) i Aitenberga 
f ilo  teł Georg1'•a i.

— Liga Pracy_ Staraniem zarządu powsz. wyki 
umwers. i poLtechn. udało się pozjskać przyjazd 
do Lwowa jednego z najwybitniejszych działaczy 
Warszawskiej Ligi Pracy p. inż. Józefa Swiątkow- 
sklago^ który zamierza wypowiedzieć we Lwowie 
kilku miastach prcw !ncjonalnych Małopolski szereg 
wykładów o organizacji pracy i kooperatywach. 
Bliższe szczegóły podamy za dni ki!lia.

— Zarząd czy ie ln i akadem ickiej upraszana? 
o stwierdzenie, źe p. Rumun, który przemawiał na 
wiecu posła Grabskiego, nie byl oficjalnym przed
stawicielem czytelni akademickiej.

Rozumiemy dobrze, że czytelni akademickiej 
zależy na podkreśleniu swej bezpartyjności, stwier
dzamy jednak, że bardzo liczna grupa młodzieży 
akademickiej, obecnej na wiecu, całkowicie solida
ryzowała się z mową p. Rumuna.

Fakt ten jest bardzo charakterystyczny dla na
strojów młodzieży w obecnej chwili.

— Wiadomości teatralne. Ogromne zaciekawie
nie budzi wtorkowa premiera „Połuanicy11 iramatu 
Leopolda Staffa. Znakomity poeta, ktorego utwory 
sceniczne, jak “Ski rb “ , “ Igrzysko11; "W awrzyny11 ma
ją przepiękne kai ty w historji sceny lwowskiej, po 
dtuższcin milczeniu na polu sztuki dramatycznej wy- 
.stąpi znów we wtorek z nową swą — n%dzie dotąd 
niegraną — sztuką. Splata się to przedstawienie ze 
świętem pracy dwudziestopięcioletniej artysty i reży
sera p. Kazimierza Okorniokiego. Jemu w  myśl in
tencji autora powierzono .reżyserję i jedną z głów
nych ról. Hanką - Południcą będzie p. Żmijewska, 
Jaguą p. Wernicz, jej bratem Jaśkiem Kozłowski. 
Gajowego Brzosta grać będzie p. Rydzewski,

— Bras sacharyny we Lwowie. Na skutek 
zarządzenia powiatowej dyrekcji skarbu w Krako
wie, wydanego 30. kwietnia, wstrzymano we Lwowie 
w handlu głównego dostawcy p. Hoszowskiego sprze
daż sacharyny. Nastąpiło to dlatego, żs nastąpić miał 
spis zapasów z równoczesną podwyżką ceny sacha
ryny. Obowiązkom powiatowej dy.ekcii skarbu było 
poczynić natychmiastowe zarządzenia, aby sprzedaż 
sacharyny nastąpić mogła jak najrychlej, tymczasem 
d*o dziś to n ‘e nastąpiło. Z  prowincji zgłaszają się 
od kilku dtii kierownicy konsumów i nadarmo tu 
wyczekują. W zakrpno zapasów sacharyny włożono 

j  wielki kap tał, za który opłacać trzeba procenty, lud- 
Iność pozbawiana cukru, nie może się też doczekać

bodaj sacharyny, a to skutkiem opieszałości terakow- 
skiej władzy skarbowej lekceważącej potrzeby lud- 
ro ści.

—  frsiorja jedna z tysiąca. Zbyt wieln
ufności pokładał w  w szy tkich ludziach „miasto
wych* gospodarz z Kadłub,c J. isawolaniec. Przy
jechał on do Lwowa, by zmienić w  banku 13.000 
mk. Nawinął się po drodze jakiś życzliwy bliźni, 
który objawił gotowość zmienienia Newolańcowi 
pieniędzy w Union Banku, na co ich właściciel 
chęmie się zgudzil i wręczył faktorowi zapieczę
towaną kopertę z 13.000 mk. Przed bramą banku 
zjawił się drugi mężczyzna, który zaczął z pierw
szym  prowadzić jakieś pertraktacje J. N. zmiar
kował, że jego pieniądze są w niepewnych rękach 
i zażądał zwrotu — bez wahania oddał mu za
gadkowy faktor kopertę nienaruszoną — ale w niej 
Nawoianiec znalazł po niewczasie ...starą gazetę.

W  FQ?S£B fi £?& ŚWl6T®e.
—  OTWARCIE ZJAZDU DZIENNIKARSKIEGO

W  WAB7.ZAWiE< nastąpi we środę dida 12. o godz. 
11 rano w sali Rady miejskiej jednocześnie z o tw ar
ciem zjazdu literatów, Obrady zjazdu dziennikarskiego 
po zebraniu tern toczyć się będą w sali Tow. Kredy
towego Miejskiego, obrady zaś zjazdh literackiego 
w sali imienia Dekerta w Radzie Mfojskej.

— b e jja  kobit t co Wilnie. Władze wojskowe 
zorganizowały w Wilnie oddział ochotniczej Legji 
kobiet- Oddział liczy 585 iegjonistck, a dalsza or
ganizacja w toku.

—  Pose? Bizzolatti, przewódca socjalistów  
rewolucyjnych zmari w Rzymie. Parłament na znak 
żałoby przerw ał posiedzenie, Pogrzeb odbędzie się 
na koszt państwa.

tSażuc dla P. T. właścicieli realności 1
W  myśl rozporządzenia Magistratu król. stoł. 

m. Lwowa obowiązani są właściciele przestrzegać 
możliwie najdalej idącej czystości w damach pry
watnych, Zaniedbywanie powyższego nakazu grozi 
nałożeniem wysokich kar.

Celem zaradzenia złemu sporządziła firma 
„OIKOS* specjalne paki na śmiecie, które oglądać 
można w jej fabryce przy ul Żamarstynowskiej 
I. 53. i tam po przystępnych cenach dowoiną ilość 
zakupić. -

Zwracamy przytem uwagę, źe poza tą firmą, 
nigdzie podobnych pak nabyć nie można.

Spieszcie wńęc właściciele domów i kupujcie 
póki zapas starczy I

KSIĄŻKA o WALUCIE. Spraw a w a lu ty , ja k o  jed n a  z n aj
w a żn iejszy c h  i  n a jp iln ie jszy ch  sp raw  p u b liczn y ch , w y su w a  
się  na p ierw sze  m iejsce  w  dysk  . sj ich . O statn io  u k azało  
s ię  na p o lk ach  k sięgarsk ich  drugie w y d a n ie  książk i in ż. 
S zczep au ow sk lego  p. t. „ZMIANY WARTOŚCI i LOSY PIE
NIĄDZA oraz PROJEKT USTAW Y W ALUTOW EJ*. L w ów . 
K siążn ica  P o lsk a  M ałeckiego 5, W arszaw a, O sso lin eu m  N o
w y  Ś w ia t 69. P oznań, Spółka P edagogiczna  ul. Podgórna  
7, n ta k że  w e  w sz y stk ic h  k sięgarn iach . P ió c z  p oglądów  
i p rojek tów  autora, drugie w y d a n ie  tej k s ią żk i zestaw ia  
treśc iw ie  przeb ieg  sp raw y w alu tow ej w  P o lsce  i  podaje  
poglądy  ró żn y ch  o b ozów  i  a u torów  n a  tę  sp raw ę oraz l i 
czn e in form acje rzeczo w e- W skutek  teg o  k siążk a  ta  um oi. 
liw ia  każdem u czy te ln ik o w i w y ro b ien ie  sob ie  w łasn ego  
sądu i poglądu n a  sp raw y  w a lu tow e. P rojek ty  w a lu to w e  
autora zm ierza ją  do ro zw ią za n ia  zagadn ien ia  jed n o litej  
i w artościow ej w a lu ty  polsk iej p rzy  u w zg lęd n ien iu  od m ień , 
n y ch  sto su n k ó w  i  in teresó w  p oszczegó ln ych  d zieln ic . 3276

Cllhroi.a Z iem ! Polskiej urządza w  n ied z ie lę  dn ia  
9. m aja zb iórkę na zakupuo z iem i d la  in w a lid ó w  z obro
n y  L w ow a. Ł ask aw e P anie p ro sim y  o  w z ięc ie  ja k  n ajli
czn iejszego  u d z ia łu  w tej zb iórce. — P u b liczn ość  o  ji.k -  
n a jw ięk sze  datki. P uszk i w ydaje s ię  w  p iątek  i  soL otę od  
4 god zin y  w  b iu rze  T ow arzystw a , L egjouów  3. — P rze
w o d n iczą ca : STANISŁAWO'\VA WOŁKÓWICKA. 3264

Dnia 15 maja 1920 o Jo d  z. 10. przedooł. 
odbędzie się w sali obrad Izby Handlowej i 
Przemysłowej we Lwowie

Zgromadzenie Keastytirjące
członków Towarzystwa drzewnejo, pa które 
zapraszam y właścicieli lasów, firmy eksplo
atujące drzewostany i przemysłowców drze- 
wnyc i w imieniu: 3240'
Zje Beczenia iisniiiJ w  Lwowie, Tewrayta GorpofersW go, 
Balojjolsiiego Towerz. ItśreiJ, fzfy Hewej i Pma*ławgj, 

Ud.- towarowej Trupy przemysłewrów Czernym
Za K om itat O rgan izacyjny in te resó w  d rzew n ych

Inź. Cyryl Kochanowski w r.
Wiceoreies MałopeUkieg# Taw. leśnego — Lwów, ni. CŁorążajraty tJ.



KU RJER I.W O W SKI z dnia 9. maja 1920. Nr. 115.

P c i i c z h a  o d r a d z e n i a .
Ministerstwo skarbu ogłasza następującą o- 

dezwę:
Obywatele! W  sercach W aszych spoczywa  

skarb bezcenny: miłość Ojczyzny — płomienna i 
gorejąca, jak znicz ofiarny. Bo do ofiar dla umi
łowanej Macierzy-Ojczyzny zaw sze i wszędzie sko
rzy byliście, Obywatele.

S k o n y  byliście, niosąc w damnie krew młodą 
i gorącą na odsiecz Lwowa, na wyparcie wroga 
z  odwiecznych dzielnic Piastowych, na umocnienie 
wschodnich rubieży. Skorzy byliście, składając 
w  podwalinie budowy Państwa Polskiego rozbły
ski myśli twórczej, znojne wysiłki twardych dłoni 
robotniczych. Więc skorzy będziecie do czynu i 
teraz, Obywatele, gdy Polska — Macierz nasza — 
po póltorawiekowym letargu pręży uwolnione ra
miona z kajdan, do nowego życia się budzi i do 
nowego życia W as wzywa.

Gdy rozświetlają się nam zorze chwały i szczę
ścia, trzeba iść ku nim ochoczo i radośnie, budo
wać zręby przyszłej mocy i potęgi. Ale ta budo
wa — to praca olbrzymia. A do jej wykonania 

'trzeba dać Ojczyźnie i środki olbrzymie.
Obywatele! Ojczyzna teraz żąda od W as tych 

środków. Posłuszny woli Narodu, Sejm uchwalił 
Pożyczkę Odrodzenia Polski.

Posłuszni woli Sejmu, złożonego z W aszych  
wybrańców, W y, Obywatele dacie na ię pożyczkę 
środki potrzebne.

Ojczyzna nie żąda tu od W as ©tiary. Ta po
życzka — to najpewniejszy sposób przechowania 
oszczędzonych pieniędzy, to korzyść z odseteK, to 
liczne przvwileje — pieniężne i moralne.

Zapisy i wpłaty już rozpoczęte. Pospieszcie, 
Obywatele, ao zapisów, uskuteczniajcie wpłaty 1 
Złóżcie raz jcszczt dowód, że poczuwacie się do 
obowiązku wobec Ojczyzny! Ztóżcte dowód, że 
szczerze i gorąco pragniecie rychłego odrodzenia 
własnego kraju!

Obywatele! Ojczyzna czeka na W asi

Glosy publiczne.

D la t e g o !...
W  „Kurjerze L w o w sk im ' w  n u m erze 118 z d n ia  7-go  

m aja 1920 u k aza ł się  n a  stro n n icy  6-ej ar ty k u ł p. t. .D la 
czeg o ? ..., w k tórym  au to r  p. B. K rupski p od n o si, że  ja k o  
d elegat p o lsk iego  k o śc io ła  n arod ow ego  w  A m eryce p rzyje-  
cha' tu z p ropozycją , by w szczą ć  akcję h u m an itarn ą  dla  
poratow an ia  o p u szczo n y ch  dzieci, ja k o  r o zw in ięc ie  dalszej 
akcji rozp oczętej w  K rakow ie. F n n d u sze  n a  to  m a d ostar
czać k o śc ió ł n arod ow y , którego on  je s t  kapłanem . Z ain i
cjow ana akcja w e  L w o w ie  n ie  u d ała  się , z p ow od u  czego  
tu tor  roztacza  ta le  w e  w sp o m n ia n y m  n a  w stę p ie  artyk u le  
t. t. „D laczego?...*

P on iew aż a rty k u ł ten  m óg łb y  kogoś, nifc znającego  
■stosunków i autora, w  b łąd  w p ro w a d zić , czuję się  w  obo
w iązk u  ja k o  jed en  z u czestn ik ó w  zebrania, o k tórem  autor  
w sp om in a , a zarazem  p rzem aw iający , podać k ilk a  szcze
gółów  z tego  zebran ia  i w y ja śn ić  n iek tóre  rzeczy .

D nia  16 K w ietnia b. r. zo sta łem  zap roszon y  przez  
jedną z pań  do in sty tu tu  m u zyczn ego  p. N iem en tow sk iej, 
gdzie, ja k  m nie  in fo im o w a n o , m iała b y ć  zał< żona z in i
cja ty w y  p. K rupskiego organizacja op iek u jąca  się  d ziećm i, 
rodzaj ochronki.

Z ebranie zagaił p . K rnpski, k tó r y  p r zed sta w iw szy  się  
j o  k o  delegat p o lsk iego  k ośc io ła  n arod ow ego  i po lsk iej na
rodow ej Spójn i w  A m eryce zaraz n a  w stęp ie  sw ojej m o w y  
zazn a czy ł, że  ob ieranie fu n d u szów  w  A m eryce dla P olsk i 
ob ecn ie natrafia ło  na tru d n ości, p on iew aż is tn ie je  tam  prze
konanie, t e  w sz y stk ie  dary, k tóre idą do P olsk i, tntaj b y 
w ają roztrw an ian e, że n ik t sp raw ozd ań  z n ich  n ic  składa, 
że n ie  W iedzieć n ic , co s ię  z tem i fun d u szam i dzieje  i  t. d. 
T ylko d zięk i u siln y m  staran iom  p olsk iego  k o śc io ła  n a ro 
dow ego i Spójni zebrano fun d u sze, k tórem i m ó w ca  d y 
sponuje.

W  od p o w ied z i na p rzem ów ien ie  p. K rupskiego o św ia d 
czy łem , że p. K rupski n ie  m a praw a p od ob nych  o szczerstw  
na naród p o lsk i rzucać ani n aw et p ow tarzać, b o  ta k  z o- 
trzy m a n y ch  darów  z zagranicy , ja k  i  z datk ów  w  Polsce  
n igd y  żaden  cen t n ie  zg in ą ł, p on iew a ż  z każdej su m y  ra- 
ch u u k i były  i są dok ładn ie sk ład an e, a sp raw ozd an ia  p rze
w a żn ie  dru k ow an e. Że spraw o. d_nia te  n ie  d och od zą  do 
A m eryki — n ie  nasza  w  tern w in a .

Co  się  ty czy  za łożen ia  sam ej o ch to n k i z p ien ięd zy  
p rzy w iez io n y ch  przez m ów cę o św ia d cz y łem , że  w p raw d zie  
w e L w o w ie  m am y ca ły  szereg  och ron ek , n igd y  jednak n ie  
je s t  ich  tak  dużo i z w d z ięczn o śc ią  p rzyjm u jem y k ażdą  
in icja tyw ę w  tym  w zg lęd z ie , a tem  bardziej fun d u sze  na  
ten cel przeznaczone. N ie jest n a w  jed nak  ob ojętn a  rzeczą, 
z jak iego  źród ła  te  fu n d u sze  poch od zą .

W  obron ie O jczyzn y  i L w ow a o fiarow aliśm y krew  
i m ien ie , a le  w ierzy m y , że  an i O jczyzua n ie  p ow sta łab y , 
ani L w ów  b y łb y  się  nie ob ron ił, g d y b y  n ie  ła sk a  i cud  
B oży , k tórym  nas B óg  u ratow ał. D l itego też  Pan,’ Boga  
n ie  m y d lm y  op u ścić , a  za  w ia rę  n aszą  k a to lick ą  gotor-.-  
śm y  dać ży c ie . W ob ec teg o , pon^— ra fu n d a iz o  saoJaro

w au e p och ou zą  z k o śc io ia  narodow ego , k tóry  je s t  kościo 
łem  od szczcp ień czy m , m y k a to licy  ty ch  p ien ięd zy  przyjąć  
n ie m ożem y. Akcja b o w iem  h u m an itarn a  k ościo ła  narodo
w ego m ogłaby  zyskać gru n t p od atn y  pod  propagandę sw o 
ich  idei. D latego też  p ro sim y  p. K rupskiego, aby te  fun 
dusze od esła ł tam , skąd je  dostał.

W  k oń cu  p rzed staw iłem  zeb ran ym  oso b ę  p. Krup
sk iego  w e  w ła śc iw em  św ie tle , stw ierdzając, że  dla nas ka
to lik ó w  je s t  on, ja k o  kapłan k cśc io ła  narodow ego , eksko- 
m u n ik ow an ym , apostatą  i że m u  n ie  w o ln o  nosić, sukni 
d uchow nej. W ezw ałem  go też , a b y  nas p rzesta ł bałam ucić  
i żeb y  się  w y n o s ił  tam , skąd  p rzy szed ł K adziłem  m u  
szczerze , b o  w ied z ia łem , ja k ie  w zb u rzen ie  w  szerok ich  
w arstw ach  sp o łeczeń stw a  w e L w ow ie  w y w o ła ła  jego tutaj 
obecność . W ied zia łem , jafcie są p ogróżk i, k tóre m ogą się  
dla  n iego żle sk oń czyć . U w ażałem  za sto so w n e ostrzedj go  
i za to  p o w in ien  m i b y ć  ty lk o  w d zięczn y .

W  ch w ili, k ied y  trzeb a  nam  w sz y stk ie  s iły  w y tęży ł
aby n a szą  O jczyznę stw o rzy ć  siln ą  i w ie lk ą , w  ch w ili, 
k iedy jej d ziec i w alczą  n a  gran icach , skraplając krw ią  
obficie m og iły  i k urhany, w  takiej cb w ili m u sim y  się  
strzed z w szy stk ieg o , cob y  n am  zak łó c iło  nasz w ew n ętrzn y  
spokój i w yd a rło  to , co m am y w  sercu  n ajdroższego i naj
św ię tszeg o , to  j e s t  w iarę p raw d ziw ą  katolicką. My w iem y  
z d ośw ia d czen ia  h istoryczn ego , że w a lk a  relig ijna  n igdy  
nic  je s t  pożądaną, a w  d zisiejszej c h w ili m ogłaby się stać  
dla P olsk i p ra w d ziw em  n ieszczęśc iem .

U w ażałem  też , że dalsza u ysk n sja  z p o w o d ó w  w yżej 
p rzy to czo n y ch  z  p. K rupskim  n ie  p ow in n a  m ieć dalej 
m iejsca, w obec czego w ezw ałem  ob ecn ych , ab y  w  im ię  m i
ło śc i B oga i O jezyzn y  w y sz li  z sali. W szy scy  zebrani lez  
w yjątk u  ze sta n o w isk iem  zajętem  p rzezem n ie  w  tej spra
w ie  so lid a ry zo w a li s ię  i sale op u ścili, a p. K rupski pozo
sta ł sam  jed en .

Oto ty ch  k ilk a  s łó w  n iech  b e d z ie  o d p o w ied z ią  dla  
pana, panie K rupski, n a  zap ytan ie  p ań sk ie: „D laczego?...■' 

(Nr. 4763). Adam Konopka.

Kolonie wakacyjne dla dziatwy
Wiedeń. (Tel. \vł.), W sejmie dolno-austrja- 

ckim wiceburmistrz Winter postawił wniosek, 
domas ający się, ażeby podczas ferji wszystkie na« 
dające się do tego celu szKoły po wsiach zamie
nione zostały na kolonie wakacyjne dla dziatwy 
wiedeńskiej i ażeby te kolonie były utrzymywane 
równomiernie przez rodzteow dziatwy, włościan i 
zagraniczne misje pomocy. Na konferencji pod prze
wodnictwem marszałka kraj. uchwalono, że orga
nizacje Kolonji waKac. przeprowadzić mają: pań
stwo, kraj i gminy. Mają one też ponosić koszta 
urządzenia, około 3 milionów koron. Łóżka i po
ściel dostarczyć mają z m agazynów wojskowych  
(około 25.000 łóżek). Przyjęte zostaną dzieci od 
6 do 17 roku życia. Nadzór wykonywać mają 
nauczyciele miejscowi i kontrolorzy z Wiednia. 
Włościanie dostarczyć mają mleka, jaj, tłuszczu, 
mąki i ziemniaków, albo też zapraszać dzieci na 
obiady i kolacje. Śniadanie i podwieczorek otrzy
ma dziatwa w lokalach kolonji. Zebranis wyraziło j 
nadzieję, że w  taki sposób uda się umieścić na j 
koloniach wiejskich około 50.000 dzieci z Wiednia. 
Zabrano się energicznie do akcji i liczą na pomoc 
misji zagranicznej.

— —o — .

Obostrzenh bar za szulerbę.
Wiedeń. (Tel. wł.). Urząd państwowy (depar

tament sprawiedliwości) przedłożył radzie narodo
wej projekt ustawy, zmieniający kary za gry ha
zardowe. W § 522 za wszelkie gry hazardowe, 
przyczem wygrana i przegrana zależy od przypad
ku, wynosić będzie grzywna tysiąc do 100 00U K, 
a jeżeli kto upiawia gry hazardowe zarobkowo 
ukarany zostanie ścisłym  aresztem od tygodnia do 
do 3 miesięcy, jakoteż grzywną od 2.000 do 200.000  
koron. Ta sama kara grozi także tym wszystkim, 
którzy w  swoich lokalach tolerują gry hazardowe, 
a więc członkom zarządu klubów, rezurs, stowa
rzyszeń, kawiarzom, hotelarzom, restauratorom etc. 
Podług projektu ustawy skazanych za hazard bę
dzie można wydalać, a to nie tylko jeżeli są obcy
mi poddanymi, lecz także obywateli austrjackich 
będzie można wydalać z miejsca, gdzie uprawiali 
szulerkę.

Z e  sp o rtn .
Czarni-becflia. W niedzielę 9. bm. odbędzie 

się match footbalowy powyższych drużyn. U Czar
nych grać bedą reprezentanci olympijscy, LecLiia 
wystąpi w  now ym , bardzo silnym skłaazie. Za
wody rozpoczną się o godz, 5 popoł. na boisku 
Czarnych w  parku Tow. Zabaw, ruchowych.

K T e k r o l o g j a

t
Z Kozłowskicn

M A R JA  Odrow ąż M ANSEW SKA
w d o w a  po śp. M aijan ie M aniew skim , w łaśe . dóbr B ajkow ce  
zasnęła  w  Banu, op atrzon a  św . Sakram entam i, d n ia  6-go  

m aja 19U0 r., p rzeży w szy  la t 66.
E ksportacja  zw ło k  odb ęd zie się  w  n ie d z !e lę  dnia  9. 

m aja 1920 r., o god z 10-te.l ran o  z  k a p licy  B oim ów  na 
dw orzec  k o lejow y.

O brzęd p ogrzeb ow y  od b ęd zie s ię  w  C zern ie low ie  Ma
zo w ieck im .

W g łęb ok im  ż a lu  p ozosta łe  d ziec i i w n u k i p roszą  o  
m o d litw ę  za Jej duszę.

N ab ożeń stw o żałob n e od b ęd zie  się  w  k a p licy  Boim ów  
w  sob otę dn ia  8. m aja 1920 r., o godz. 9 rano.

O sobnych  zaw iad om ień  posy łać się n ie  b ęd zie ,

2  o p e r y .
MANON“ MASSENETA W  NOW EJ OBSADZIE

Już po zeszłorocznym debiucie p. Towarnickiej 
w „Cyganerji" można byto poznać; że jest to talent; 
któremu tylko potrzeba obycia się ze se tną  i dalszej 
nauki. Zdaje się jednak, że od zeSztegL roku nie 
m d a  p. Tow; m icka sposobności ani dc nauki ani 
do nabrania rutyny scenicznej. Wskutek tego nic 
można było skonstatować postępu, choć postać , M a
rlen'' pod’ względem muzycznym i scenicznym przed
stawiała wiele ciekawych i dodatnich stron. Apa
rycja śpiewaczki ndtfawała się doskonale do partji 
a stroje były bardzo ładne i stylowe. Prawdopo
dobnie śpiewaczka była także nieco przemęczona pró
bą, którą niewiadomo dlaczego, urządzono tego sa
mego dnia w  południe. Ale były ustępy, świadczące 
o  tam. że talent to niepośledni, który prowadzony 
przez odpowiedniego nauczyciela, może doprowadzić 
do nadzwyczajnych rezultatów. Zwłaszcza dwie o 
statnie odsłony, przeprowadzone mimo widocznego 
zmęczenia doskonale, utw tm tzaią mnie w przekona
niu, że możemy mieć w  p. TowamLckiej z czasem siłę 
pierwszorzędną.

W miejsce niedoświadczonych śpiewaków objęli 
inne ważniejsze partie nasi rutynowani artyści: pp. 
Okoński i Łowczyński. Nie ulega wątpliwości, że 
całości wyszło to na korzyść, zwłaszcza pod1 wzglę
dem scenicznym, goyż gra pp. Wolińskiego i Cy
g an k a  pozostjwtyła wiele do życzenia. Ojcem kawa
lera De Grieux byl p. Horner, niepewny swej partji. 
jak to mu się czę|sto zdarza, a także i’ dla niej 
za młoay, ale pięknego głosu jego słuchała ;s’f? z przy
jemnością. Orkiestra pod Lehrerem sprawiała się bar
dzo dobrze.

E : W alter:

Nadesłane.
(7a rub ryk ę tę redakcja n ie  b ierze odpow iedzia lności!.

Ceny zniżone.-
M a s a ż  t w a r » z y  M i k  1 5  

M a n i c u r e  M k  8 .
M asa- ręczne i e iek try czn e  tw a rzy  ja k o też  c z y szczen ie  

pazn ogei (M anikiir) d la  Pań i P anów  158

tylko w Instytucie kosmetycznym Droguerji
Mr. Leszka Śladowskiego, Lwów, Hotel George.

M I M  lekan Dr, l a k ó b  O w r ń s k i
Pracow nia Dentystyczno-Technlczna

ul. H alicka 21. i

A d w c lla t  D r  L e o n  K n o il
prow ad zi k an celatję  adw ok ack ą  3206

w e  Z i w o w i e ,  — u l .  3 - p o  A A ń J A  1 . a .
Instytut K osm ntyczny

D R A  P IL E C K IE G O  plac Dąbrowskiego 1.
leczy  chorob y  skórne, k o sm etyczn e tw a rzy , a su w a  e lek try
czn o śc ią  zm arszczk i, b rodaw ki, b lizn y , w ło sy , m asaż tw a 
rzy , leczen ie  w yp ad an ie  w ło só w , farbow anie ty ch że . 3210

D i * .  Z .  S t o b i e c k i  u
Zakład d en ty sty czn y  otw arty  L w ów  A snyka 2. róg P ań sk iej.

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ord yn u je  L w ów  ul. R om an ow icza  3. parter (p rzed łu żen ie  

ul. A kadem ickiej). 54



■Bka KJRjćJt LWOWSKI z duła J>. maja 1920 Kr 115.

K u r s a  g ie łd y .
LwÓW, 7. IX aj a 1930.

Kuble i «j skib

dam skie

k arb ow ań ce  
G rzyw ny (po  500 i 
100 franków  franc. 
100 fran ków  szw aj c.
1 sterling
1 dollar am erykański 
1 dollar kanad.

po 100 rb.
po 500 rb. 

drobne  
(po 1000) 
(po  200) 
(,,o 1000) 

yioj)

W aluty.
płacą: żądają:

320 -  34U-—
315 —
285 —

7 0 -
o O'—
15-00 
15- —

335-— 
305-—  

85-—  
65-—  
2 5 0 0  
25 —

1550 00 1750 —  
4000-00 4286 — 
1 0 0 J 00  l i n o —  

260-00 280 — 
2U000 220 —

tran: ak.:

327-1*

00 00 
00 -00
00 -

270, 267-853 
214-85

Marki n iem ieck ie  po 1000  
» > po 100

Lal ru m uń sk ie (po 500)
,  ,  drobne

L iry w łosk ie  
C zenkle korony

pfcujt żądaj ą: 
480 -Oj  500- >0 
455 UO 4 7 5 0 0  
425-— 445 —
3t)0—  320-— 

105O-00 1 2 5 U --  
385 — 405 —

K ocony austr. n .e m  stcm pi. 1C0-— 120-- -

D ew izy.
1000-— 1100- 
1600 —  1SOO-—  
4 2 0 0 —  4600-— 

410 00 1 3 0 0 0
1 1 0 — 130 00  
490-—  52 0 -— 
2 5 5 0 0  2 8 5 0 0

W ypłata  na L ondyn
„ na Paryż
„ n a  Zurych
.  na u i*.gą
„ na W iedeń
„ na B erlin
„ na N ow y Jork

trausak.
4 9 1 4 3
000-000
432-85

0 0 -

507 —

O G Ł O S Z E N I A .
Dziś premiera w  kinoteatrze „CHIMERA" ni. Akademika i. 8.
Znakomity obraz 

dramatyczny 
w 6 częściach pt.
W  g ł ó w n .  r o l a c h ;  A L I N A  G R Y F IC Z -M IE L E Y Y S K A , b . a v t y s t k a  t e a t r u  m ie j s k .  

w  K r a k o w i e  i M I L A  K A M  iŃ S K A , p o l s k a  g w ia z d a  f i lm .

C W T f  t f 1
w i i  X ‘w f  w ®  S P  S M  e W

II. p. z komfortem i ogródkiem z 
wolnemi latami z  centralnym ogrze
waniem przy bocznej Listopada 
za 750.000 M.

II. p. z komfortem i ogródkiem 
przy ul. Mikołaja za 750.000 M.
II. p. z ogródkiem  półkom for- 
tem z ewentuainem w olnem  p o
mieszkaniem  przy ul. Mikołaja 
za 900.000 Mp.

III. p. z nadzwyczajnym komfortem 
tuż obok placu Akademickiego 
za 1,100.000 Mp.

370 moi go wy, wtem trochę lasu mło
dego i łąk do parcelacji dla Polanów  
koło Halicza bez budynków po 4 300  
Marek. 3062

Sprzeda ajencja „Fortuna" Lwów ul. Fry
d r y c h ó w  1. 8. ilL  p  od godz. 3  5  popoł

Kamienicę

Kamienicę
Kamienicę

Kamienicę 
Folwark

Nauka i wychowanie.

|  EKC.Il fortep ian u  u d zie li 
k on serw atorzystka  za obiad. 

T eatyń sk a  3. u  gospodarza.
3245

F tO  nauki tech n ik i d en tysty -  
”  cznej zosta n ie  p rzyjęty  
uczeń  z u k oń czon ą  4 ki. zzk. 
Średniej. Zgirajzenia do biura  
S ok o łow sk iego  pod uczeń.

3265

Posady i prace.

OSOBA w  Średnim  w iek u , 
znająca s ię  na gosp od ar

stw ie , u m ie  g o .o w a ć , p rzyj
m ie posadę ja k o  gosp od yn i 
w e dw orze a n ajchętn iej na 
prob ostw o. Z głoszen ia  ui. Po
tock iego 14, parter. A nna K il- 
czan ow sk a. 3211

KW ALIFIKOW ANYCH a iłb iu -  
ro w y cl., naród, polsk iej 

p ie r w sz e ń s tw o  ze stu d jam l i 
p raktyką fcmchalteryjną) po- 
szuk  J e  w ie lk a  in sty tu cja  pu
b liczna . Z g łoszen ia  pód  „Za
kład" do a d m in istracji. 3234

rAMODZlEl.NEGO pom ocni- D O SZU K U JE się  in stru k to  ki 
ka (-czki)^ k sięgarsk iego , (-ora ,, k tóryb y  p rzygo lo -

ch rześc ia n ln a  p oszu k u ję Zgło
szen ia  pod  ,  Księgarz" do ad
m in istracji. 3149

2 P D 0 I  NY ad w ok at znajdzie  
" ■  pob oczn e zajęcie. Zakład  
transakcji f in a n so w y ch , Bie- 
'ow sk iego  ó. 1 3 /2

§#R A K T Y K A N T A (K I) z p is-  
*  m em  m aszy n o w em  oraz  
ch łop ak a  b iu row ego  p rzyjm ie  
n aty ch m ia st Syn d ykat Kko 
n om iczn y  B ie lo w sk ieg o  5.

3174

SŁUCHACZ praw a, znający  
się  La prowadzeLiu sa

m o istn ej kan celarji, nadający  
s ię  n a  referen ta  w sze lk ich  
sp raw , p oszu k u je  zajęeia  naj
ch ętn iej na w yjazd . Zgłoszę  
u la  do ad m in istracji pod  
„Słuchacz praw a*. 3177

Ba r d z o  zdolna
p oszukuje ząjęcia

k ra w czyn i 
w  so

lid n y m  d om n p ryw atn ym . 
Zirłoszenia do ad m in istracji 
„Moda". 3224

™a! u czn ia  -s 5  d o  6 k lasy  
gim n.-real. N iektóre przed
m io ty  n a  u k o ń czen ia . Zgło
sz en ia  d «  10. w łą czn ie , p rzy  
ui. G ródeckiej 18, d rzw i nr. 
12. 3256

Róine.

WAŻNE DLA PAŃ! K apelu
sze  sło m k o w e każdego ro- 

dzajn przerab ia  na n ajnow sze  
orm y. P ierw sza  krujow a fa

bryka k a p e lu szy  R udolfa  
N eu w elta  L w ów , B a lon ow a  A.

3105

ZNANA p racow n ia  suk ien  
d am sk ich  i kp stju m ow  

Ju lian n y  C zekanik , L w ów  ul. 
D om aga liczów  7. (boczn a  O- 
chron ek -K och auow sk iego) w y 
konuje zam ów ien ie  g u stow n ie , 
szvbk o, cen y  u m iarkow an e.

3262

.CHŁOPCÓW  do prak tyk i 
*  i- .iw p n ie  p racow n ia  śln -  

js - ska C zm iei H alicka  9. 3243

Eg z a m i n o w a n y
sta  T. W in iarz

m asarzy- 
zam . ul. 

O rm iańska 1, 25. p oszuknje  
g o śc i do m asow an ia  i  kąpieli 

9267

p ensjonat

o lw a r ty  z  d n iem  15. maja. 
Z głoszen ia  przyjm uje (Jo 10 
n a, a (później Iw on icz) od  
5-V-ej K. Studencka, L w ów , 
Sapiehy  45. parter na praw o  

2*19

D O K Ó J u m eb low an y  fro n to 
w y  do n a jęc ia  d zienn ie. 

T ak źf pokój z  k u ch n ią  Za
m ojsk iego  7. 3271

f|jpŚW IEŹA JĄ O B cerę zabiegi 
w® przeprow adza  się  . Kosm co"  
in sty tu cja  k o sm etyczn a  M iko
ła ja  7. parter. 3185

SANDAŁY sk ó  zane bucik i, A PA R A T fo tog ra ficzn y  K ircb- 
m eszty  d ziec in n e białe. *4  nera ze sta ty w ą  13 x  18 

„Ibls" P iekarska 1 c. 3186 ok azyjn ie  do sp rzed ania  Sta-
 --------—  ------------------------- n isław  K n lik ow sk i L w ów  Te-

A R D E R O Bł; m ęsk ą  dam ską!aP )f ik a  7. 3231
d ziec in n ą  oraz firan k i por- -I______

Ijery, d yw a n y  kupuje sprze  
daje sk lep . M inerw a u l. Clio- 
rążczyzn a  15. 3188

OKAZYJNIE p ó łp łaszczyk  z 
ło sz a k ó w  czarn ych  m odny  

do sp rzed an ia  w  m agazyn ie  
p. W róbla  H alicka 20 3189

DLA zn aw cy-am atora  zam o
żnego d o  n ab y cia  olejne 

obrazy. Z głoszen ia  no ad m i
n istracji p d  „Psycholog".

3204

ŁÓŻKO z m ateracam i, lustra , 
su k u ie  w ełn ia n e  i iedw a  

bne. Oglądać od  3 — 4. W ia
d om ość u  dozorcy , ZyblUue  
w icza  7. 3225

SPRZEDAM b u cik i dam sk ie  
i p ó łb u c ik i szew ro  nr. 40. 

w  dobrym  stanie, k a losze  nr. 
40 i k a losze  m ęsk ie  ro sy jsa ie  
P ia stó w  5. P olańsk i. 3237

LODOWNIE p ok ojow e dre
zd eń sk ie  poieca B rzozow icz  

plac B ilczcw sk ieg o  9. 3244

DLA am atora d o  k u p ien ia  
aparat fo tograficzny 9 X 1 2  

C lap-K am era (film p a ck ) obje- 
k ty w  Carl Z eiss T essar  4 ,5  F 18 
Cena 25 .000 m arek. K upię  
„B eby“ 4 1 2X 6  ob jek tyw  Z eiss  
4.5. G otel „Im perial", nr. 68  
od 3— 5 popołud . K upię ku
fer an gie lsk i 95-f-50-j-40  cm , 

3293

n y  B rzu cb ow lcach  d o  w y n a 
ję c ia  pokoje z u trzy m a 

n iem  lu b  bez. Z g łoszen ia  od  
8. m ąja, w ilia  dr. Kohlberge- 
ra n a p rzec iw  m łyna p. Pu 
tiatyckiego. 3190

Kupno i sprzedał.

tk łA Ź N E  dla d z ia łek  ogrodo- 
* *  w ych . W sz e lk ie  rozsad y  

ja rzy n  w cze sn y ch  i p óźn ych  
d ostarcza  sk lep  sp o ży w czy , 
ul. C iiorążczyzna  11. b. 3254

I. (KÓJ z  u tr zy m a n iem  do 
w y n a jęc ia  F ried rich ów  6. 

p n a  praw o. 3258'

^ ^ E M E N T  g ip s ty lk o  wago- 
—*  n o w o  po leca  „Pilot* 
L w ów  Batorego 4. 25 0

BACZNO ŚĆ rO lO P L A S T l 
"  KUM ok azyjn ie  sprzedam  
zaraz D ep lescn  d rogom istrz  
Ł ańcut. 3099!

KTO w ie  gd z ie  p rzeb yw a  
A braham  F elbęrbaum  pra

w n ik , k tóry  ja k o  jed noroczn y  
kapral w  1916 d o sta ł s ię  do 
n iew o li rosyjsk iej, a na w io 
sn ę 1918 ja k o  je n ie c  przeby7- 
w a ł w  O m sku n a  Syberji ra
c zy  nap isać M aurycem u F e l-  
b erlw u m ow l g eom etrze  w  Ko- 
m arn ie. 3270

GATRY au tom ob ile , m o to 
r y  b en zy n o w e łam acze do  

k am ieni, kuźnia  p a lo w e do  
starcza „ P ilo t11 L w ów  B ato
rego 4. 1096

° H £ i AM na s Pr7-edaż przeszło  
'* 100 m orgów  leszczy uy

na k osze  lu b  faszyn y . Za oka
z a n iem  in ser a iu  „Leśnik".

3150

F G L ^ R K
na lirtji Lw ów — Przemyśl, 200-m orgow y z budyn
kami z żywem t martwem inwentarzem, częścio
w o zasiany, stacja kolejowa w miejscu, na do- 

g anj'ch warunkach 
3X T jeLl. JL> 6

w y d z ierża w i 5312

ri3 »,FDRISufl:< L m  Fiyiiyćow 3 II!. p. 3— 5 p.

Spizedaź kapelusz letnich
p o  c e n a c h  n i s k i c h ,  od  150 Marek p ocząw szy

w s z k o le  m o d ijia rs tw d  
F * o *  H F L E M  W A ia T O S I O W E J

LWÓW -  Ul  ŁOZ Ni KI EGC k 
r o zn o czy n a  się  w  p on ied z ia łek  9  m aja i  odbyw ać  
s ię  b ęd z ie  codzienn ie- o d  10— 12 i  od  3 — 5 popoł.

Wielki v 'ybór najmodniejszych

K H P E L U S Z Y  » Ł ls
a 9śfeźe d .a  i s i s r s z /c b .

Nowe kursy nauki mo^niarstwa dia Pań
rozp oczyn ają  się  10 i 15. m aja. W p isy  w  god zin ach  

p ow y ższy ch . 3242

i M E B  D E C Y m i l Ł N E
p o leca  2701

1 I T O I I  f f i i l i l f i l
L W Ó W  -  U L IC a  S O B IE S K iF G O  L. 3

SMl EI.IGENTNA, dobrze po 
•  lecona, p rzy  rod zicach  m ie
szkająca  p anna zo sta n ie  p rzy
ję tą  do m agazyn u  firm y S. 
M otylew ski i S. K uzyszkow

RAM IENICA w raz z  ogrodem  
■* do sp rzed an ia . Pośredui-j 
ctw o  w yk lu czon e. W iadom ość: 
le a ty ń s k a  17. I. p. d rzw i 9.j 

3179
■I

sk i H otel Qeorge’a 

BBBBBBS
3259

Mieszkania.

f)A M  m ieszk an ie  ca łod zien n e  
u trzy m a ń ,e  za op ekę, ko

rep etycje d w óch  u czn i n iższe
go g im nuzjum . Wra ller , B ie  
low sk icgo  5. 3173

UOKÓJ z balkonem , osob n y  
* w ch ó d , u rząd zo  y  k o m .. 
obok  T ech n ik i, so lid n ej parlji 
do od n ajęc ia  zaraz. A dres w  
ad m in istracji. 8253

POKÓJ z u trzym an iem  do 
w y n a jęc ia  p en sjon at „He

lena" Sap iehy  2. 3182

POKOJU u m eblow an ego  po
szu k u je  urzędn iczka . Z gło

szen ia  do adruin. 
„U rzędniczka*-

„Rurjera
3208

DWÓCH lu li jed n e g o  pokoju  
z przedpokojem , k u ch n ią  

m o żliw ie  łazienką , poszukuję. 
Zgórska, Pańska 14, 3255

* łnc0sjanowaii& Jsaoja

5, C 8 l o r i t a s ‘ j
Lwów, Jagiellońska 17. 

p o B e c a  h u s n o f
KAMIENICA III. p. w o ln e  lata  

kom fort, słon eczn a , h lizk o  
u n iw ersy tetu . Cena 1,050.00(1 
Marek p.

KAMIENICA III p. w o ln e  lata  
n a jw ięk szy  kom fort ul. Ka- 
decka. Cena 050.0 9 Mp. j 

KAMIENICA 1:. p. kom fort ul. 
K ochanow sk iego. Cena
530 .000  Mp. I 

KAMIENICA III. p  w o lu e lata
częściow y- kom fort, b lizk o  f3| 
u licv  Leona Sap iehy . C na
315.000 Mp. 3266  

KAMIENICA li. p. w o ln e lata  13
kom fort b oesn u  Ł y czak ow 
sk iej. Cena 350 .000  Mp. 

Oraz ttie le  in n v ch  k am ienic.

Lpr. 1271/20 W e L w o w ie  27 k w ietn ia  1320.

K O N K U R S .
M a g istra t K ró l. s tó ł . m ia s ta  L w o w a
rozp.suje niniejszem konkurs zewnętrzny na 

posadę

Asystenta plantacji miejsklcii.
W A R U 'K I K ONKURSU:

a) o b y w a te lstw o  p o lsk ie , b) n iep rzek ro czo n y  40  rok  
ży c ia , c) życic  n iep oszlak ow an e, d) śred nie w y k sz ta ł
cen ie, c) ukoń czon a  w y ższa  szk o ła  ogrodnicza, 
f)  d ow od yj odbyte) prak tyk i przyn ajm n iej L -letniej, 

® g)  św ia d ec tw o  zdrow ia.

D o posady tej przywiązane są pobory 
urzędnika XI rangi ze wszystkimi dodatkami 
drożyżnianymi do tej rangi przywiązanymi 
analogicznie do urzędników państwowych.

Posada zostanie nadana na razie pro
wizor) cznie, zaś po upływie najmniej jed
nego roku i w miarę dobrych kwalifikacji 
m oże nastąpić stabilizacja.

Podania kom petencyjne należycie udo
kumentowane należy w nosić do protokołu  
podawc ego Biura urc/.ydjalnego w terminie 
d tł 31 m a j a  1D1 *  włącznie. 54

J S Z E F  MEUIEIHHH w. r-

skórzane. ćziec nne, B L ie  d £ O f ik ie  iu ysok ic i pan-
tofelki R ^ iie e r y  wysokie, JRBI rertS Ł t; pantofelki i pułbuciki jukoteż 
ogrom na transport C Ł U i l K  LRIYISH1IGO I DZ1E-
C łh L E L O  zw ykłego i luksusow ego n dszedł do (2Sa£azynn oButnla

Leon Moi s k r z y p ł k  Lwów. M I c W
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znanej za szc zytn ie  firm y SuflRYHN L R S K H t  L w ó w , Pi. M aijacki 9 , parter i l-s ze  piętru 
M T CuDZlfcHHiE ROHCERT Z&&POŁU RrI YSTYCZHO-inUZYCZHEGO

KUCHNIA zn u M ia .  Pd teatrze toskonałe kolacje do wyboru. Szlachetne naturalne WINA. Cmy bardzo przystanę. PIWO o norm. temperaturze.

POLSKA O K I  SWtHA DRZEWNA %. e KRAKOWIE. UL DŁUGA 32.

%

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie aKcjonarjuszy „Polskiej Ludowej Spółki drzewnej S. A." w Kra
kowie uchwaliło dnia 6 kwietnia 1920 na podstawie § 11 statutu Spółki

p o d n ie s ie n ie  d o ty c h c z a s o w e g o  k a p ita łu  a k c y jn e g o  na
4 , 0 0 0 * 0 0 0 —

przez wydanie dalszych 6000 sztuk akcji po Koron 500-— nominalnej wartości, w dwóch serjadi, a to  serji pierwszej przez wypusz
czenie dalszych 2000 sztuK akcji po K 500-— nom. wart., a więc jednego miliona koron, oraz serji drugiej w wysokości dwóch milio
nów koron, przez wypuszczenie <000 sztuk akcji po K. 500 — nominalnej wartości.

Decyzję co do terminów wypuszczenia tych serji, sposobu i szczegółowych warunków powierzyło Nadzwyczajne Walne Zgro
madzenie Dyrekcji Spórki,

Na podstawie tego upoważnienia rozpisuje niniejs.rem Dyrekcja Spółki

U B B K R Y P C J Ę
na pierwszą serję drugiej emisji akcji, tj. na 2u00 sztuk pełnowpfaconych akcji „Polskiej Ludowej Spółki drzewnej S A.“ emi
sji r. 1920 po koron 500 — imiennej w artości, na warunkach niżej podanych

1) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi K 5 8 0 ^  dia dotychczasow ych akcjonariuszy wykonujących prawo poboru, zaś 
K 760 — d ia  nowych akcjonariuszy.

2) Dotychczasowym  akcjonariuszom  przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcji w ten sposób, że na je
dną starą  akcję m ogą pobrać jedną nową akcję.

3) Praw o poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do 20 m aja 192u r. pod iygorem utraty tego prawa, zgło
szenia zaś nowych akcjonariuszy przyjmowane będą wyłącznie do dnia 15 m aja 1920 r.

4) Subskrybenci muszą w deklaracji złożyć oświadczenie, że zgadzają się na zamknięcie na przeciąg pewnego czasu przy
najmniej 60«/0 swych akcji.

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotów ką całą  cenę kupna według kursu emisyjnego 
kupna od dnia 1 października 1919 r.

6) R epartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Spółki według swego uznania.
7) Nowe akcje będą wydane akcjonarjuszom po zawiadomieniu o przydziale akcji w swoim czasie 

sztuk, za zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
8) Na wypadek nieprzydzielenia akcji Spółka zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2%
9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1 października 1919 począwszy, na równi z akcjami staremi.

10) Należytości za  zgłoszono akcje należy składać w Banki, Galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie, Rynek główny 
25 i w Kasie „Polskiej Ludowej Spółki drzewnej S. A .“ w Krakowie, Długa 32.

U)  Zgłoszenia na nową emisję akcji przyjm ują; a) „Polska Ludowa Spółka drzewna S. A." w Krakowie, Długa 32. — 
b) Biuro tejże w Warszawie, ul. Miodowa 18. — c) Administracja „Piasta" w Krakowie, Mały Rynek 4 — d) Bank Galicyjski dla 
handlu i przemysły w Krakowie, Rynek główny 25. 2850

wraz z 5o/o odsetkami od ceny

po skonfekcjonowaniu

Kapelusze męskie, damskie i dziecinne
kaldego rodrjł * najlcpujcii galaakacb i Rijmvu;ch fatL.ch

sprzedaje pn cenach fabryc_nycn
P ie rw sn  k rajow a fabryka kape luszy stanikowych i fikaw yeh

RU9 0LFR KIEHRfELTfl 3102
Lwów, Ba lonow a 3 (w ła sny  pinach febr.) Przystanek t m w i a h -G

l - s z c  WALNE ZGROMADZENIE
Członków Spółki spożywczej „Mrówka*

S low . zarejestr . z ogr. por. 
w e  L i w o w i ©

odbędzie się w niedzielę dnia 16. maja 1920 
o godz. 3 popoł. w sali gimnastycznej Szkoły 

kolejowej (Aleja dojazdowa do gł. dworca) 
P orządek  az ienny :

1. O d czytan ie proltołu  ze  zgrom ad zen ia  za ło ży c ie lsk ieg o .
2. S p raw ozd an ie  z czyn n ośc i za rok  1919,
3. Z atw ierd zen ie rach u n k ów  za rok 1919 i  u d z ie len ie  

d yrekcji abso lu torium .
4. Z atw ierd zen ie u ch w alon ego  przez R adę n ad zorczą  

w n io sk u  na rozd z ia ł zysków .
3. Spraw a p o d w yższen ia  u d z ia łó w  i zw iązan a  z  tem  

zm iana § 12. statutu .
6. Z atw ierd zen ie  w yb oru  czło n k ó w  dyrekcji.
7. W ybór p ięc iu  cz ło n k ó w  rady nadzorczej i trzech  cz ło n 

k ó w  k o m isji rew izyjn ej.
L egitym acją  w stęp u  ua zgrom ad zen ie je s t  k siążeczk a  

u d zia łow a, k tórą  okazać n a leży  p rzy  w ejśc iu  na salę.
Z am knięcie rach u n k ów  za rok 1919 przeglądać m ogą  

P. T. C złonkow ie od dziś w  lokalu  Spółk i p rzy  u l. Gró
deckiej i. 60.

L w ów , dnia  7. m aja 1920  
S ekretarka: Z ło tn ick a . P rezes:  S u c h a n e k .

3ada nadzorczn Spółki spożywczej „Mrówka"
w e  X j  o w i e

S tow arzy szen ie  zarejestr. z ogran. poręką.

W  I W  A  Węgierskie- 
T f  A l i ź ® .  | Austryackie

pa f lijn lin r c h  cenach poleca
HHHDEL HEUEflTY I HfłJJY
EDMUNDA RI EDLA
w e  L w ow ie, ul. R u to w sk ieg o  3.

ca
Polecamy do sprzedania!

posiadłości ziemskie większe i mniejsze, 
realności miejskie (dom v) jako też 

wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwa.
Międzynarodowy Zakład komunikacyjny

PC /N A Ń , ul. R z e cy y p o sD o lite j 9. 2925
O tw a rte  o a  g o d z in y  9— 6 l ’„  — te le fo n  3 8 6 9  

■ H B M H B n H H B i

DO sp rzed ania  b iu rk o  
d rich ó w  6. I. p. n a  1

Frie-
praw o.

3257

FUTRO tom ak i, b lu z y  b ia łe  
i  czarn e b ia łe  trzew ik i 

36 nr. K apelusze, jed en  ża ło
bny, ża k ie ty  ak sam itn e S u p ió -  
sk iego  2. II. p. 4260

MEBLE rozm a ite , d w ie su
k n ie m ark izetow e, d o  na

bycia . M agazyn kupna i sp rze
daży S ap ieh y  41. 3261

rO RTEPIAżJY do sp rzed an ia  
■ w  n o w y m  stan ie  u żyw an e  
niżej cen  p ry w a tn y ch  sp rze
daje K aim  Kopernili a 16. 3269

I /U P IĘ  rea ln ość k o ło  Zale- 
szrzy k  b lisk o  rzek i. B an

dur — L w ów , Bajki 27.
3252

B flE B L E  sk lep ow e lada, w ie l-  
* k ą j  lo d ow n ia  do sp rzed a
nia. O sso liń sk ich  11. dozorca  
w sk a że  m ięd zy  1 a 2-gą. 3272

Z A Ł IK Ą P I E L 0 W Y W 0
berpeśrediiic połączenie kolejowe: W arszawa-Iwonicz, Kraków -  Iwonicz, Lwów-Iwonicz.
Sezon  I. od  15 m a ja  d o  20  czerw ca , sezo n  II od  20 czer w ca  d o  20 sierp n ia , sezon  III.

od  20 sierp nia  d o  1 w zg lęd n ie  15 p aźd ziern ik a . 2966
Sztuwa .łon-ple-biDtoii topitie itorRlih koronowe i [ridwd. Elokti eicpii. Bjdr terapia. Lampi kwartawj.
W skazan ia  leczn icze  : Z ołzy, k iła , sk aza  m oczo w e, ch o ro b y  Lerca, n erw o w e, k ob iece. —  
P ęciu  lek arzy  ord yn u jących . — W  Z akładzie trzy  restauracje, dw a p en sjon aty , h ote l 
i około  400 p okoi u m e b lo w a r y ch , jed n a k  b rz p o śc ie li, w  cen ie  od  10 do 40 Mk. d zien 
n ie. O św ietlen ie  e lek tryczn e. K ap lica  zak ład ow a. M uzyka. —- P oczta . — telegraf, — te 
lefon  w  Z akładzie. A p row izacja  zap ew n ion a . Z głoszen ia  przyjm u je D Y R E śC .A  ZAKŁAIU!.

‘ Sieczkarnie, Młynki,
7 y  Brony. Kieraty, Ule 
i I wyrabia masowo f)|

fabryka maszyn ■ narzędzi rolniczych 
=  w Oświęcimiu (Małopolska).

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampołski, Drukiem A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. RA.fe»ir.r^ odpow iedzialny: T adeusz Smotiudd.


